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międzynarodowego ruchu robotniczego spod 
znaku Attlee. Bevina i luma 
Wystapienie Polskiej Partii Soc alistycznej z Komitetu 

Mi,dzynarodowych Konferencji Socjatisty!:znych 

demok•racji ludowej„ z.ai,nicjowanej przez naj
bardziej wsteczne żywioły reakcji międi.yna
rodowej. 

PPS brala dotychczas udział w międzyna
rodowych kon•ferencjach &0cja.lis·tycznych, bo 
uważała za swój obuwiązek, aż do wyczerpa
nia wszeilk1ich możliwoooi, oddziaływać n.a 

WARSZAWA (PAP.). Na. konferencji pra-1 Ze szczególnym naciskiem musimy na.pięt- partie socjalistyczne w kierunku zmia.ny kh 
sowcj w sprawie wystąpienia PPS z komi- ! nowa.ć postawę większości partii socjalistycz- polityki w duchu prawdziwie socjalistycznvm 
tetu międzynarodowych konferencji socjali- ! nych Zachodu wcbec Zwiii,zku Radzieckie- i zmierzającym do odbudowania jedności ru
dycznych, wręczono przedstawicielom prasy j go i krajów demokracji ludowej. Kie- chu robotniczego. 
niniejszą deklarację: \ rując się ślepą nienawiścią do komu- Ostatnie wyda1rnenia świadczące o osta-

Polska Partia Socjalistyczna, już od dłuż- nizmu i ustroju rudzil'rkiego partie te za- tecznym podiporządkowa11<iu poH-tyki prewioo
r;zego czasu coraz krytyczniej oceniała ewo- traciły całkowicie pers1>ektywę historyczną i wych p.artii socjalistycz.Tuych strategii impe.ri.a
lucje polityczne większości partii socjali- nie potrnfią ocenić roli ZSRR jako czynnika !izmu, każą litwierdzić, że jest to bezcelowe. 

- Próby ro.zbicia Swiatowej Federacji Zw i ąz-
stycznych zachodnia-europejskich. Partie te postępu społecznego. <ini pokoj1>wych załoźen 

. . ków Zawodowych oraz stanowisko, jakie w.ię-
eoraz wyraźniej schodziły z linii walki o so- polityki zagranicimej Związku Radzieckiego. kszość paTtii s.ocjalislycznych Europy zachod-

cjalizm i pokój, na manowce kompromisu z Tę polily•kę ślepej n·ie.naw:ści wobec ZSRR niej zajęła wobec jednolitofrontowej poLyki 
.siłami prawicy społecznej i torowania drogi partie owe rozciągają slopniowo na kraje de- PPS. czechosłowackiiej socjalnej demokracji i 
reakcji międzynarodm.vej. Wyrazem tej po- mokracji ludo·wej, gdzie dokonał się po woj- wł-0skiej partii socjalistycznej, co się przeja
lityki stało się dążenie do rozbicia jedności nie wielki przewrót społeczny i gdzie tworzą wiło w uchwałach ostatniego posiedzenia 
klasy robotniczej, podjęcie ofensywy prze- się nowe, postępowe formy życia spolecznego, COMISCO nakazują stwierdzić: 
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bien.i<I rozbicia w ruchu robotniczym; 
2) że zmierzają one do zerwania wszelkiej 

wspólpracy z tymi pa.rU.ami socjalistycznymi, 
które pozostały wierne zalożen.iom marksizmu 
i realizowały konsekwentn.ie jedność ruchu ro· 
bo/niczego; 

3) :ie zatem na kierownictwo owych pa.rltiJ 
spada c,alk-0wita odpowiedzialność za dalsze 
rozbicie ruchu robotniczeg-0 i płynące stąd 
kor1sekwencje. 

WOBEC TEGO PPS UWAŻA DALSZY 
SWÓJ UDZIAŁ W MIĘDZYNARODOWYCH 
KONFERENCJ AOH SOCJALISTYCZNYCH 
ZWOł.YWANYCH PRZEZ COMISCO ZA BEZ
CELOWY. ODCINAJĄC SIĘ W TEN SPOSÓB 
OD PRAWICOWEGO KIEROWNICTWA PAR
TII SOCJALISTYCZNYCH EUROPY ZACHOD
NIEJ, POLSKA PARTIA SOCJALISTYCZNA 
WYRAŻA RÓWNOCZEŚNIE SWĄ CAŁKO
WITA SOLIDARNOŚĆ Z MASAMI ROBOTNI· 
KóW SOCJALISTYCZNYCH CAŁEGO SWIA
T A, WYRAŻA IM SWĄ GORĄCĄ SYMPATIĘ 
DEKLARUJĄC GOTOWOśC WSPÓŁDZIAŁA· 
NIA I POMOCY W ICH WALCE PRZECIW
KO OFENSYWIE KAPITALIZMU t REAKCJI. 

ciwko ruchowi komunistycznemu i uclerze- torując drogę socjalizmowi. VI! konsekwencji I 1) że istota polityki obecnego kierownic- PPS WZYWA SOCJALISTÓW WSZYST· 
nie w lewicowe skrzydło mi<;dzynarodowego partie owe przyłączyły się do kampanii pod- twa większości partii socjalistycznych Europy I I}:ICH KRAJÓW, BY STANĘLI W SZEREGACH 
ruchu socjalistycznego. Najjaskrawszym tego żegaczy wojernwch przeciwko ZSRR i k>rajom zachodnie; jest dążenie do utnvalenia i pogłę- : WALKI O JEDNOSC ROBO'TNICZĄ, o SO-

pt·zykłaclem było stanowisko zajęte przez CJALIZM, O POKÓJ. 

wi~kszość partii socjalistycznych Europy za- I Walki· pod Szangha· em 1· . Nank·1nem I ME'::~i:z61;J ~~;:~16~i~ii~-rvlJz~ ~g: 
chodniej w stosunku do ostatnich wydarzeń/ BOTNIKÓW WYZWOLĄ SIĘ SPOD WPŁY-
W Czechoslow:lcjj i otwarty atak na czechll- ~ WU PRAWICOWEGO KIEROWN'!CTWA, NA· 
słowacką socjalną demokrację. I . STĄ-PI REALIZACJA PRAWDZIWEJ JEDNO· 

Ukoronowaniem tej polityki jest poparcie ~OSKWA (~A~). AgencJ8: TASS d~ Według póloficjalnych doniesień, SC! ROBOTNICZEJ, TAK BARDZO UPR.AG· 
przez większość partii socjalistycznych Euro- nosi z SzanghaJu, ze według rnformaCJl trwają obecnie zacięte walki o Nan-Tu NIONEJ PRZEZ MASY PRACUJĄCE CAŁEGO 
py zachodnej t. zw. planu Marshalla oraz tamtejszej prasy, działania wojenne w leżący w odległości 80 klm. na północny SWIATA. 
czynny ud~iał tych pąrtii w montowaniu so- Chinach przeniosły się już w pobliże zachód od Szanghaju oraz w Liu-B'.e, 50 WIERZYMY GŁĘBOKO, ŻE SOLI!(!>:A.Rl'i!A 
juszu militarnego pięciu państ.w zachodnich. Szanghaju i Nankinu. Lotne oddziały klm. na północ od Nankinu. Nic mniej WALKA WSZYSTKICH LUDZI PRACY PO

W t~~ spos?b partie .te pr~~czyniają się do chi11.skiej armii ludowej atakowały u- gwałtowne walki toczą. się na południe KRZYŻUJE PLANY IMPERIALISTYCZNE I 

rozbicia t>olitycznego JednosCI Europy i pod- mocnienia przeciwnika na północnym od Kalganu i o linię kolejową - Ka-1 ~~g~~ ~~~~~l~:~K\~~sfi~;:~ ~~~~i~ 
po1·1.ąclkowanla politycznego i gospodarczego b k' J T · G D t 
Europy zachodniej imperializmowi amerykań- -~ę~""~""~.:ng- se. an- a un. KICH SIŁ POSTĘPU. 
skiemu. Wskutek tego kierownictwo większo
ści zachodnio-europejskich partii socjalistycz
nych stało się sojusznikiem amerykańsltiego 
kapitalizmu, rozwijającego ofeJlSyWę przeciw
ko wszelkim ruchom społecznie radykalnym 
i rewolucyjnym. 
Równocześnie te partie socjalistyczne Euro

py zachodniej, które mają wpływ na rządy 

swych państw , wzięły udział w niszczeniu 
podstaw powojennego systemu bezpieczeń

stwa i pokoju światowego opartego na umo
wach poczdamskich. Partie te bowiem zaak
ceptowały politykę amerykańską w stosun
ku do Niemiec, a zwłaszcza zaniccba.nie na
cjonalizacji ciężkiego przemysłu niemieckie
go, tworzenie marionetkowego państewka nie
mieckozachodniego i jego uprzywilejowanie 
lrnsztcm krajów zniszczonych przez Niemcy j 
bitlerowskie, odbudowę potęgi gos11odarczej l 
Niemiec, niosącej groźbę nowej agresji. Po
lityka I.a. prowadzi w prostej linii do odrodze
nia niemieckiego imperializmu, nacjonalizmu ~ 
ł rewizjonizmu ze wszystkimi groźnymi dla J 
pokoju następstwami. '' 

Ideologicznym wyrazem owej polityki więk
szości partii socjalistycznych zachodu stała 

się teoria t. zw. „trzeciej siły". Jest ona ni
czym innym, jak powtórzeniem starych błę
dów Il-gie.i międzynarodówki z okresu przed
wo,iennego. które doprowadziły do katastrofy 
ruchu robotniczego, triumfu faszyzmu i do 
wofay_ 

Socjaliści węgierscy 
również zrywają z rozbijaczami 
BUDAPESZT (PAP). - NA NADZWYCZl\J

NYf\f POSIEDZENIU BIURA POLITYCZNEGO 
\\ ECJERSKTE.J PARTII SOCJALDEMOKRA
TYCZNEJ POWZIĘTO JEDNOMYSLNIE DE
CYZJĘ ZERWANIA WSZELKICH STOSUN
KÓW Z KOMITETEM MIĘDZYNARODOWI:.! 
KONFERENCJI SOCJALISTYCZNEJ, TZW 
COMISCO. 

W PRZESŁANEJ DO LONDYNU DEPESZY 
STW'IERD70NO. ŻE COMISCO PROWADZI 
OBF'NfE POLTTYKĘ PODPORZĄDKOWUJĄ
r Ą INTERESY KLASY ROBOTNICZEJ IM1'E
R IALIZMOWI AMERYKAŃSKIEMU I JEGO 
EUROPEJSKIM RZECZNIKOM 

Hi lerows • I 
li •• r1zon11 rząd 

Anglosasi we Frankfurcie montujq pośpiesznie 
. ~ERLIN _\PAP). We~ług info·rmacji Niemiec- 8 tern. rozważań działaczy polity.czn.ych we Fre.nk 

kteJ Agenci1 Prasowe] AON, &prawa mooto- l furcie nad Menem. Dy>rektor naczelny tzw" 
wania odrębnego rządu dla zachodnich stre.fl „Rady Administracyjnej" Puende<r (by-ly współ 
okupacyjnych 1e·sl dzisiaj głównym pr:zedmio- prac0wnik Hitleya) oświadczył znacząco na 

HISTORY-CZNE 

PRADZE 
Man.i fos tac •·jny przemars'Z dwuslrutys;iącz nego pochodu pod bralJllami I-!raid.c.zy:nu -

na wieść o zatw1ierd-zeni11 11rz.oo prez.ydenta Be·ne;iz;a nawe.(fo t2·ądu ff'lementa Gottwalda, 

swej . pierws•zej ko.nfeirencji pril.Sowej, że ,,wy
padki wyprzedzają nas". Jede!ll z ipo·słów CDU 
dr Kaufman zaikomunikowa.ł przed\Sta'Wlicielom 
prasy, że jeżeli zasianie utworzony rząd Nie· 
miec zachodnich - CDU weźmie w nim ud:1;i•al. 
Podo.bne oświ.adoenia · zJożyli prnedstawiciele 
pa.rti•i liberalno-demok.ratyoznej i socjal-demo· 
kratycznej. Jedynie delegat part.ii komuni
stycznej Becker wypowiedział się przeciwko 
udziałowi w rządzie zaohod.nio-niemieckim, 
stwierdzając, że powstanie ta.kiego rządu było
by równoi.naczne z o&tatecznym rozbiciem Nie 
miec. 

Bojówki de Gaulle'a 
mord11ią robotników francuskich 

PARYŻ (RAP.). Kilkadziesiąt osób zostało 
rannych w wyniku zajść, jakie miały miejsce 
w Marsylii, Tuluzie i Montpellier na wiecach 
zwołanych przez gaullistowskie „Zrzeszenie 
Narodu Francuskiego" i rozłamową „Force 
Ouvriere". 

Bojówki gaullistowskie przy poparciu żan
darmeriii francuskiej zaatakowały ludność, 
która prostestowala przeg_iw wiecowi de gaul
listów w Tuluzie. 

Na wiecu w Tuluzie miał przemawiać szef 
gabinetu de Gaulle'a Gaston Palewsky. Po 
wstąpieniu Palewsky'ego na trybunę - zgro
madzony tłum zaczął gwizdać i wznosić 
okr7.yki na cześć republiki. Wówczas bojów
ki gaullistowskie przy poparciu policji i żan
darmerii zaatakowały demonstrującą ludność. 
W rezultacie starcia. szesnaście osób zostało 
ciężko rannych. Jak donosi Agencja France 
Presse, między rannymi było czterech bojów
karzy gaullistowskich i dwóch żandarmów. 

Na wiecu w Montpellier głównym mówcą 
miał być Daniel Mayer, socjalistyczny mini
ster pracy, a na wiecu w Marsylii, minister 
spraw zamorskich Coste Floret. W obu wy
padkach doszło do poważnych incydentów. 
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Jaw ział w .wal Ch W· 
Zaoo wie d z zbrojne~ agres;-

(Korespondencja wł · sna z Grecji) Ateny, w maTcu. kany. 

Nowe ładze łó· lkhgo o'.ldfalu Z w. 
Zariodowi:go Dz enni!carn R.f'. 

\Vyb1-any na walnym zebraniu nowy za.rząd 

Oddziała Łódzkiego Zw. Za.w. Dzie-nnlkarzy 

R P. ukonstytuował . lę w sposób następują· 
cy: r ed. "{T7dańskl Edward - przewodnlczący1 

red. Pokorski Antoni - I-szy wiceprzewodnl-Okupanci amerylrnń5cy z kaidym dniem coraz bardziej w1magają tu PRZYGOTOWA- Wszystkie t" przygotowania misj i amrry-
NJA \VOJENNE. Stardjąc się wszelkimi ~po-sobami podtrzymać chwiejący się tasz)',- kańskich, w lZ Pstawieniu z ostatnią deklarac- czący ; red. Rudnicki Henryk - II-gl wiu-
slowskt reżim ateński, przejmują w swe r ~ce kierownictwo we wszystkich wa7..nieJ- ją Dyrektora Departamentu Stanu .usA. Hen- przewodnicząr y; red. Turkiewlcz Karol -

11
e.-

s7ych operacjach przeciwko Armii Demuk ralycznej. W ostatnich dniach Amerykanie dersona . który powiedział, że „Stany ZJedno-
J>Odjęll NA WIELK.'\ SKALĘ akcję zaopatrywania armii monarchistycznej w żywność czone wyślą. w razle potrzeby nawet własne kretarz; red. Lubińska Zofia. - rzecznik dy· 
i amunicję. wojska ażeby zniszczyć par_tyzantów" -. wska scyplinarny; r ed. Sawicki !an - sl"...:irbnikJ 
D · l At · k' tk' I t · W 1nonarch.o-faszv stowskich ośrodkach po zują na plany imperialistow.' arner.ykansk ~ch, 'red Chmielewski Kazimierz - członek pre· ecyzJą rząc u ens ·1ego ws1ys ie o m- imle rzające do przeksztalcema kra ju w b.aq~' · • 

ska w kraju zosbly przekazane Amerykanom litycznych i wojskowych A ten dyskutuje s·ę, wojskową dla ekspansji na Ball\any i Bilski j zydium; red. red Czynczys Wacław, Jasklewicz 
i jak zapowiada gen. Li vesey lada chwila przy czy podróż am„ry kańskiego admi rała Konn a.ly, · h 

1 b d A k · I' · ·1 · · · s?efa floty amerykł'l.i.skieJ· na m orzu środ- Wschód. 'Sergiusz. Iiosicki Stanisław i Mirski :me a -ę ą z mery ' i w t~· ..;.1e 1 osci mate nalow na •. . k . śled'1.i t t i ą ł 
ur.ządzenie lotnisk w Grec ji północnej, ziemnym i szefa M .sji Amerykańskiej w Gre- . Lud gr.ecki .. z mepo 0 !em. os a ~ c7łonkowie Zarz'\ du. 

\Vedług donies i eń odd? ial u m'.sji amery- cji Gri swold'a do Egiptu, związ~na j~s t z szer dz1 a_łalnośc m SJJ amerykansk1 c~ w. swo im J 
k ' · szyml planami agresj i ameryk<inskleJ na Bal- kra ju. Hans Sof1anos _____________ .._... __ anskiej, ktora zajmu je s i ę rzekomą „odbudo- - - - -
wą", zostały już do te j chwili zbudowane cał- ----------- - ---------------- • , 

~v~,~~i(M~~~~~~~a )~ L~~~=~i (+~:~~7i~~n:i)~v ~~~ Zbrodn·1cze naduz· yc·a sz J.k„ p łowie - lotniska w Salonikach (Seder) i Ale-
n ach (Ellinikon). 

Ostatnie zwyc!eskie ope racje Armij Demo- B ,. tk" t . ł t h. za ukrywan·re ~ rzestopców podatkowych kra tycznej I przede wszystk im jej aktywność ra ' se I YS'. QCY z o yc . . 'f • 
w re jonie Salonik i na Parnas ' e zmusza ją D .... l..,z•• przebie-. proce s•• H r z ednih.óUJ Ochro111 11. s. harhowe. , H' . Lodzi oficerów amerykańskich, rnajdui ących się w .... "' '":Ilf ~ d ł l b 
.J.ednostkach armii monarchi s tvczne _1·. do zrzu - w d · · d J c· pro Sliwińskiego przy ja/ _P5 tys zł i przekaul Mu' pelni;a1ąc p<rzestępstwo zia a, on ez rozezna· 

, nnd1 wkc_zoraBJSZ)'llld_ wOahszym S1kągub e-j ch1'now· 1· N. l'edz'w1·ec· k1-11mó,~ił si " 'Ze S!iw , ń- n.ia. Jest o,n w pełni władz umysłowych. cenia maski ,.ob>erwalorów" l ,.dnradców" ccsu urz„ n1 ow ryga v c rony ar ow · ' · „ L 

l I .'" l' t · · k · · ~ki'm w Chł-odni WłoskiieJ· i tam otrzv:ruał od Drugi Ze:zlll.aje os-karżo•ny Eugeniusz Olczy,., iak s i ę sami na1vwali i co do wzięcia we w .oc z1 zezn.awa 1 nas ępna o-s arzem. ~ . · . , . k' ., f t · Ol k 
własne ręce kierownictwa operaciami arm.i Zdzislaw Niedźwiecki nie przyznał 6ię do rniego te pieni ądze. Twierdzi, że me. w1ec1z1ał, - 1e'.°'\11llK re ~~a u wynuaroweg~.tk' cry 
monarchistycznej Podczas atd ku oddziału winy. Opow:ada on j-e<lnak, że wraz z 0'5.kair· za co te pieni ądze bierze i n'atychm1a.~t DI'Ze- w cymcmyk 6pos k :-aiprzecra ~7Z}S im za
Armii Demokratycznej na wschód od Salonik · B h · 6k ' d ł k'Jk k tn' k&' kazał je Muchin.owi N ie d.al jednak zadnego rzutom z a ·tu os arzema, zwa aiąc wmę M 

. ł ZO'fi. kyrn OC ~~ 1ml spraw t7..a hl f'a roo uef b. yłę pokw1'tow·~n1'a SJ1'w1'n:skiemt1 o,....i n1'e o-trzymał bucl1altera Garnucha i Milewsk'i'e""' - pod-oficerowie amer ykanscy, płk. Rainers, pp k. c 1rm a r ~· , =•• „~ 
. . g1 ais owNe ~ot znyc 1 dprywba nły 1, t. „ - "'Okwitowa"'a _ _, Much.in. a komis.arza - 'l'ew:identa 6'karbowego. Adams i komendant Bely, obow1ając ~ię me- ce 91 'Z 0 „ esse, g zte y na us raq1 wraz „ ~ "" . · . . . . . 

udolności faszystowskich ofic e rów Grecji, sta z Bocheńskim, mówi, że księgi k<iSOwe były w. f~.e I'?lsk1 Import Ko:i.op1, mo'": da· . Sąd ~dczytu!e zezn~ Milew-skrleg~. zło· 
li otwarcie na czele zaatakowanego oddziału. tam w zupelnym porządku. Tymcza-sem w cza- lej N1edzwiocki, byq na lustra.<: Jl wraz z mn y-- zo:ne w sledztwie w czasie konfronlacJ1 z 01-
Dwaj inni oficerow:e amerykańscy rrnajdują sn·e śledztwa zernał, że obraymali tam za ukry- mi fu.nikcjonairiusza:mi BOS. Wyic:Yoo tam. d~ze czykie~. Z z~wań tych wyni~, że Ok~k 
6ię na czele batalionu monarchistycznego w oie pirz·estę,pstw skairbowych 60 tys. zł. nadużyda 'I?o~atkowe - na knlka m1l1.l)now Jako k1ero:vn1~ referatu wvmn.arowego J>l'Sa.ł 
rejonie. Epiru. V~ledług„ posiadanych tuta.i in- Niedżwiocki zaprzeczył rówruież zez.naruiom zloty>eh. Zlo:zyih o tym r~po:rt do U".z~d;i .skar- Ja.godn; wn1osk1 <l~ Urzędu S~arbo.wego :a po 
formacj i. w akq1 armil ~nonarcJ~:styczneJ pod ze śledztwa dotyczącym dmuchalni 6.7.kła _ bowego. Tymouasem w Jak.1ś aas pózi:i1ei Mu - b1erarne od kupcow ł~pów~l. M1levr~'k1 b~ 
F~lls?ta w .re}.~me. Kast,ana, P.om.11~dzy ~ole~ły= • gdiie, jak zeznał. otrzymał równieri: 60 ty6 • zł. ch~n wręczył ~arionem.u 30 tys. z;ł .~ po.wie- pomocy Olczyka nie mogł me załatwić. 
mi 1,1iepr.zyia ~o~m . zna;dowalt s i ~ dwaJ oflce iedżw iecki p.rzyrmaje jednak, że w czasie d'lllał:. „w_ez, wei, to ~ ~rmy P. I. K. · Kilka- W dnfa d7lisiejszym prawdopodobnie te· 
rowie amery.kanscy.. śled'Zlwa nikt nne stosował Fizycznej prze .nocy. krotme Jes:zc.ze Nled.żwliieckł otrzymywał od znawać będą świadkowie. 

Powodzeme Armh Demokratyczne.l spow•>- N . t.dn.i k t N. dż Much!ina ró7m.e sumy pieDJiędzy 5-10 tys. zł , 
~cwalo zmianę szefa amen·kai'1skiej misi! woj . ka~tępnie. nda PYf. ~ pKro -~~~ira :~ład jak m ówL, do rozliczenia. 
k · G „ Llvsey którego zastą w1ec 1 opow1a a o nm1e aww...... - 6 D „ 5
. owe.1 w recik ge~. · ' · - futer. W składz' e tym był na lustracji rów- Nastę;pni e pirokure.tor pyta 0 pistolet. " u~ ' pił gen. Van F1:t . . . · k' jaki posiadał oska riomy bez zezwolema N1e- KOMU IKAT Obe-:me gen.· Van f'llt jest faktycznym' nież z oskarżonym Bochen5Jc,1m. N1edzw.<Y ·~ . . . . wie<lvi · tnuoS'i 

szefem główneg-0 sztabu rządu ateńskiego 1mów zaprzeC'la zewan<iom ze śledztwa , że z.a dzWI~ , ~1~0 wykiTętnych odpo. ' 
" · • k - · --' ł d · •~ f kt w przyz.nac ~nę l do tego przestępstwa. Rada Obronv Narodowej a rm11 monarch1stycz u 1 ycie prz<:'U w a za1m 6vo.t!U .a ycmego . k . N' dź . Dyrekcja Centralnej Szkoły PPR w 

Łodzi, prosi wszystkich absohl\rentów 
Szkoły, którzy ukończyli którykolwiek 
z kursów w L ublinie (w 1944 r.) lub w 
Lodzi (w latach 1945-48), aby przesłali 
obecne swoje adresy do Wydziału Per-_ 
sonalnego Centralnej Szkoły - Łód!, 
Al. Kościuszki 65. 206-l:-k 

· · · · · „ 1.. • 1 1· 300 t, · / Po prz.esłuchanm os a1!1'lone90 1e w1ec-nei nie moze powz·ąc zadnei decyz11 . bez gairua.rn1 ~ rzyma 1 :ys1ęcy z: . . . . . . . hin-
uprzedniego zatwierdzenia jej przez amerykań W kwietnm 1947 roku Muchm polecił c- kQego sk l ada•Ją ~ mm .~~~:ę t:eąlld p~ckt 

k M ' · w · k · skarżonemu Niedźwieckiemu, aby od kuoca rzy, p rof. Eugenmsz W1 =iuJWS 1 l r 1 or 
s ą 1się OJS ową, Pieskow, którzy :rostali tSpe<:jalnd·e w ezwan<i na 

Skład rządu . pan· stwa z· ydowsk·1e· go ·1 :r:::;o~t::!~~6~~~:Je.g~~l:eg~~~~:~,~~ 
dzili, że bada111ie wykaulo objawy ·w"Zmożonej 
pobudliwości nerwowej. Jednakże st.an nerwo-

LONDY~ (PAPL W tutej6zych kołach po
litycznych twierdzi się, że Agencja Żydowska 
przeslal-0. już do Generalnego Sekreta,riatu 
ONZ l:stę 9 osób, które mają wej~ć w skład 
pierwszego rządu żydowskiego w Palestyąie. 

1 .. 
minister &praw wewnęt!zn.ych - Reme<L.. wY Niedźwieckiego nie wµłyinął na to, by po-
mini6ter pracy - Grunbaum, -
mlniste r handlu - dr BernsteiJl, 
minister o6wiaty ii rnli gii - rabi.n Fishman, 
minister imigracji - Sz~i~o 

Lista ta wygląda następują<XJ: · 
Premier - Ben Gurion, 

i minister zdrowi a - rabin Lewdn. 
Pr:rewiduje 6ię, że plieirw6zyim aml>Mado-rem 

minister &praw z,a.gralllicznych - Shertok, 
ministe~ finanEów - dr Kaplan, 

nowego pańs twa w Wielkiej BrytaJlii będ'Zie 
prof. Brndecky. 

świąteczną p I WA 
do§h.onale 

JASNE - PORTERY - SŁODOWE 

Państwowych Browarów 
OKOCIM, ŻYWIEC, TYCHY, GRODZISK 
LÓDZKI ZDROJ. ELBLĄG, GDAŃSK I lanych 

poleca , _,, 
PANSTWOW Y PRZEMYSI. FERMENTACYJNY g 

"" 

.luż whrótce na eh.ranach lódzhic h 

„„OJT ATNI ET A P •' (OświęcinaJ 

~o~dor!~ 
~-~~~ (;V W'fTWÓltN lt 

JELENIA GÓRA 
W Ał.B RZYC H 
„P OM O N A„ 
KRUSZWI C A 
ZIELONA GÓRA 
LEGNICA 

I lRHYCH 

• ""---=:::.- ŻĄDAĆ W! WSZTSTKICH SKLEPAc:R 
SPRZ E D AŻ H URTOWA WE W SZ YSTKI C H PI.ACO W~ACH P.C. H. 

~~ONID 
63 ich wierzycieli - myślał inaczej. -Trzy , ldż I powiedz emirowi, że orzybyłem, 

Lecz n~gle król poetów z-:i 1wazrł spoj 
rzenie emira i natychmia:;t cofnął się, 
ick gdyby połknął swój ;ęzrl:. Zri nim 
zamilkli wszyscy pozost.:i1i i zadrże: i , 
; rozumiawszy, że popełnili btącJ. po
c: ·odzący ! nadmiernej en~-, wyc'r:vvo
lania. 

Emir stał tak cl1wilę, ciężko dysząc, 
a ochłonąwszy dał znak ręką wie!k'.e
mu wezyrowi Bachtiarowi, że uważa .1a
radę za skończoną i udał się do pałacJ 

W godzinę później na rrnel< wyszły 
setki heroldów, wzywając ws ~ystkich 
wiernych do uwagi. Obwieścili ro7~5z 
emira. Chodża Nasred 'n zostaje uzn3ny 
za wroga emira, ka/aiącego wiarq, rni e 
szkaócom zostają wzhronione jakiekol
wiek z nim stosunki, a szczeqólnie za u 

krywanie go winni będą karani natych
mićistową śmie rci ą. Temu zaś, kto wyda 
Chodżę Na sredina w ręce straży er.;:rf.i 
z os ta je przyrzeczona nagroda w -Nyso
kcści trzech t ys ięcy tangów 1óżne 
względy . 

Właściciele herbaciarnC kowale, 1ka
c7e, nosiwody i poganiacze b'f 'iła jłJ 
go szeptali między sobą. 

- Długo wypadnie czekać E>n•'rcwil 
- Nie taki znów jest Chadza Nasre 

"iin, aby wpaść ! 
-- I nie tacy są mieszkańcy szlacha!

nej Buchary, abt połakomić się ia pie
n ;:idze i wydać swojego Chad?;·: N::is• e
dina. 

Al e lićhwiarz Dżafar, który rcbił co
G:ien11y obchód po rynku i dręczył swo-

tysiące tangów; - bi adał. - VVcwrnj auv rozproszyć jego smutki. 
m:ałem te pieniądze prawie w k1esze· Emir powitał !')Osępnie lichwiarza. 
ni 1 cr.odża Nasredin znów przy;dzie d,'.) - Mów, Dżafarze ! Ale jeśli nowina 
lei dziewczyny, ale sam jeden nie po- twoja nie rozweseli mnie, otrzymasz 
tnfie; go złapać ; jeśli zaś PJwieri o dwieście kijów. 
t;m komuś, to zabio rą moją na:;w),...,ę! - O, wielki władco, zaćmiewający 
Nie, ja postąp ię inaczej ! blaskiem swoim wszystkich królów jat:y 

I udał s i ę do pałacu . byl i, są I będą - powiedział lichwia•z. 
Pukał bardzo długo, ale mu nie ot- - Mnie nędznemu wiadomym jest, żo 

wierano. Strażnicy nie słysze li go, gdyż w naszym mieście f"lieszka pewna dzie 
z zapałem dyskutowali nad schvvyta- wczyna, któ rą śmiało w obliczu prawdy 
niem Chodży Nasredina. mogę na zwać najpiękniej~zą ze wszyst-

- O, dzielni wojacy! Czegoścle t:im kich pięknych! 
za sn ęli ? - wołał rozpaczl iwym głosem Emir ożywił s ię i podniósł głov1ę. 
lichwia rz, waląc żelaznym p i erścieniem - O władco ! - mówił dalej cśmie-
lecz upłynęło wiele czasu, zanim rozle- lony lichwiarz. - Nie mam słów aby go 
gły si ę kroki, zgrzyt zasuw i fu,·tka się dnie chwa l ić jej u rodę. Jest wysokiego 
otworzyła . wzrostu, śli czna, zgrabna, pełna propor-
A rsła nbe k wysłuchał lichwiarza i po- cji, o olśniewającym czole i rumlarej 

kiwał głową. twarzy, o oczach prz:rpomina!ącyqi o-
- Szanowny Dżafarze, nie ! :idzę ci cz~, gazeli, o brwiach podobnycn do 

dziś wchodzić do emira. Dz iś jest on cienkiego sierpu księżyca! Policz!'i je J 
groźny i zły. podobne są anemonom, usta j~ł< pie-

- Mam właśnie. wspaniały sposób częć Sulejmana, wargi jej są jak kcrale, 
n~ rozweselenie go odpJ\'< 'edz;M zęby jak perły, piersi zaś podob1e są 
lichwiarz. - O szanowny Arstanbe%·1, do marmuru ozd0biorieao dwiema wiś
ostcjo tronu i uśmierzycielu wrogów. niami, ramiona zaś„. 



Sr. I -
Wlodzi,,.lerz Dzwonl..owskl 

~cent Uniwersytetu Łódzkiego -
Ił Ili li 

lnsurekcJi skiej 18 I 
W zv;iązku z przypadcnjącq rocznicą śmierc i Tadeusza Kościuszki, podajemy ~ródlo!W'y 

artykuł prof. Dzwonkow.skjego o siłach zbrojnych powstańczych. Naczelnik rozumiał, fa 
tylko na szerokich rze.szach ludu oparta ar mi.a może dać zwycięstwo Insurekcji I ideę 
swą realizował konsekwentnie. Stworzone oddziały kosynierów J piklerów spośród wło
ician wyróżnialy się swym męstwem 1 poświęceniem. 

do'Zory, które mi<!ły być C'Zyn.DJikiem roa:jem· 1 uzibrojenl kosami i w51pard JL<l]!\Cą 'M r.imJ 
c:z:ym między dworem a chatą. Wy~zą instan- piechotą, dotrzyma.U miejsca i o.dpa<rli 6Zarż~ 
cją były Wydz:i.a.ly Bez:pieczeństwa w Komi- A potym, gdy nadbiegły 6poóżll!iona batalio.ny 
&ja.eh Porządlmwyćh i Sądy Kryminalne. Lu- :n.i-eprzyjacielskie i ciżba wrogów pod·11óJnoi 
d?:ił 61ię Naczelnik fiądząc, że lud pojmie do- prziewagą, pułk. Krzycki '% batalionem '.kosy
lllioslo.ść un.iweTsailu ·i rzuci się 1Jumniie na o- nierów dwukrotnie atakow<tł nieprzyjaciela. 

I edług kościuszkowskich zasad organizacji 
wojskowej, wzorowanych na Ameryce, 

Glła 7brojna powsldńcza miała mieć wy;raz tro
jak.iego rodzaju: p·ie rwsZ\I sil.a zibro1:na two
·.z.yć mi ała bataliony wojska lini owego, iłożo· 
uą .z rekrutów d ymowych (po jednym p:echu
rxe z pi ęciu dymów, czyli chat). przy czym 
flŻdy z tych p iechurów miał być u?Jbrojony 

' karabin lub pikę 11 stóp długą i siekierę. 
rusi rndz.aj siły zbrojnej miała sta.nO'w : ć m:

' ja, z1oii:ona 2e W6Z'j1'.Stkich zdrowych męż
CZ}'"Z'll od lat 18 do 211; miała ona stanąć pod 
hr.pnią.. na specjalny rozka.z Naczelnika. Trze
cią w~de silą było po.spoJite ruszenie męż
<:7.yz..'1 od 18 do 40 roku ży<;_ia; mi.eli oni uz~ro 
t ć się w co s.ię <lalo 4 co n:i.edziela odbywać 

wiczenia wojskowe. Pospolite ruszenie mialo 
brć zwoływane w obronie siedlisk domowycl! 

ic:z.pU6zczane, gdy l\.ieprzyjadel opuści gra
ce województwa. Git' zebrała się na prze
lfłdz.ie „obrona pospolita" krakowska, ,w1d-0k 
fl poważny, ale zarazem komiczny", pow;a-
a tuo5ta cie-szyński Rechtenbach: „wielu z 
HZl<u oręża uzbroiło się w ogromne noże rzeź

Ji i tlde lub też w osadzo.ne na dlugun k:ju 
11zwejce szewskie". Prezydent zaś Krakowa -
I.id.-0ckl tak opisuje tę „municy'Palność" : „je
den municypalny żolnie.rz ma berdysz, c!mgi 
ikę, trzeci fuzyjkę, czwarty obuch, piąty wl· 

cliy, szósty,iatrówkę, siódmy topór, ó.smy 
1rarabin, dziewiąty widelec na c!rqżku, dzie..„ią 
ty sztuciec, do którego młota trzeb.a, fedena
sty kosę, dwunasty szturmak, trzynasty pis!o
lel, czternasty krócicę, piętnasty cepy, miotłę 
Jtd., inny noża, ćwieka, piki dobiera, a lu ".\·o-
11ją do bronl, jak .się nie stawisz, to cię ob· 

wieszq". Po<l Krakowem 1ro.:złożyly &ię p-oza 
tym dwa obozy chłopów pospolitaków śc1ąq

:niętych z okolicy: jeden w Skale, druui w 
Krzes:z.owioach, każdy po 4.000 ludi.i liczący. 

Komisarz krak·ow;;;k!i Stefan Demb-Ows9 wy
da! „Głosy Polaka do współziomków". -

S!wierdza on w n.ich, że „podstawą insurekcji 
Jest lud, powszechnym uciskiem gini'ooiony, 
b€z.prawiem jątrzony... Jud w .rozpaczy". Obld· 
('Za też siły ipolsk.ie kolej'!lo według wojewó· 
dztw. Z zestawienoia wyniik.a, :!:e Rreczpospoli· 
f,1, po wyłączeruiu dwóch z:abo•rów, może wy· 
~tawić 103.185 samych kanton:i>Stów, Tek.ruto· 
w•nycl! -i każdego ip.iątego dymu.. O waa:tości 
kh auto1r 111ie wątpi: „Cry żolniiel'l jurgielto
wy porwany gwałtem, trzymany przez gwałt, 

zmusv.any gw:ałtami do gwałtów, może iść w 
pnrów.nanfo :z obywatelem • żo1nienem, 6tawa
jąc:ym z gorliwością do boju o swoją wolność 
mepodleglość, 6wobody i ojc-z.yznę?". 

Gdy Ko.ściuszko szedł z 4.000 żo~nJ.e·rM. na 
hryga'<lę TormaSJOwa pod Racławice, w Kon.iu
t<zy bmoi.a S!a6cy pn:yprowadzili mu 1.920 re· 
ik.ruta dymo'W'e-go z chłopów krakorwskicl!, uz
brojonych w ipild i. kosy i!la GZto0rc. 320 kosy
nierów użył ko.ściuszko w decydującej chwili 
d<:1 nJ.es.po.d.z.iewanego at.a!ku na baterię ro-syj
f.tką t baterię >tę W.Obył. Wyróżnili się w tym 
e.taku ch!o1pi: Wojciech Barto3 z Rzę<lowic, 
Gwizdzickl 1 Swislackl. 

J e-śli chodz:i o ogólna przyczy.ny zwycięstwa 
l!'adawickiego Lo zadecydorwaJa ostate=· 

nl(>o liczba: 3.000 grenadierów, huzarów 1 je
grów iprzeclwstawJ1o 6lię 4.000 na.szego słabo 

wyćwiczonego żolnierza 1 blisko 2.000 kasynie 
rów 1 pikle.rów. Ciekawa joot rnlacja o tej 
bitwie ,))iiert!llka patnictycznych poJi.lyków": 
„Chłop.[ są na/stra:sutiejszymi wojownikami. 
Pierwszy tylko glid strzelbą, drugi siekierami, 
a trzeci pikaml, t-0 jest kosamJ naprosi nabite
ml jest uzb-rofony; temi oni kinając, nleprzy-

bronę Ojczyzny; lu<l ten był jeszczie za ciem- W jednvm z tych ataków zginął Ba.rtosz Gło• 
jaciolom okropną siekaninę sprawują". ny, nieuświadomiony i niedowierzający. wacki. Po bitwie jeden z Pru;;.aków pisał do 

H a p-0distawie Racławic Kościuszko łudziił W ok!resie Połańca siły Kościuszki wynosiły księcia Kurlandzk.iego. „Za dzlsiefszego pa.no· 
się, że krocie wyruszą na pl<tc foju i. że 9.000 ludzi, ale polowa kh składała się z wani.a nie bylo tak upartej bitwy: Po!acy oka 

ko&a jest bronią. Do Sapiehy !Pisał z Połańca, p.i.Jcillllierów i kosyni•etrów. Pod Szcrekocina- zali takq wytrwałość i zaciętość, te w tym sa-
że zwy·cięstwo zasadza się na „upowszechnie- mi prof. Kor-oon liczy u Kośduszik:.i wojska re- mych Francuzów przewyższyli". 

niu zapału„. Postawić odriazu 100.000 woj1Sk.a li gulamego 9.000 a kosyniie;rów i pikinierów K ościuszko ogromnie liczył się z ch!opamf, 
niowego jest trudno w naszych okolicmoś- 5 - 5.500. W tym czasie już włącz.ano często- wielkńe w nich pokładając nadzieja. Wbi· 
ciach, lecz pootawić masę 300.000-cmą łatwo kroć kosynierów do ~egularnycl! regimentów jał chłopów w ambicję przez 6ukman~ a wła• 
przyjdzie, byle szczerz~ chcieli ziemianie :i piec.hoty. W decydującym m-0mencie bitwy śaiwie czamarkę z chłopsk.iego 6'U.kn1, kto-r" 
książ.a"„. Tymczaisem w\szystlw się z.alamywa· &Z>C"XekocińsJdej, gdy 14 szwadronów msyj- nosił :z całym sztabem, n.ie wyłączając ks. Jó· 
ło nie na ludziach, Jocz na braku hmni i ł.a· skicl! udenylo z 5zwadronami pruskimi do a- zefa. 
dunków. taku na szerokim froncie, Polacy„ widząc sza; N ie obyło się bez kosynierów i prry obro-U ruiwersa.lem połanieckim Kościuszko zn.iósł żu•jącą ko.nnicę, cof.nęli swą piecho•tę z pierw· nie Pr·agi , gdzie W7ięty został do niewoli 

poddaństwo, zmnie]'szył pańszciy-z.nę o je·1 szej 1ioo i wy>Su'!lęl:i. rzbrojnY'Ch chlo'PÓW z dru· dowódca kosynierów krak-0wskkh Krupiń.sk1. 
dną trziecią, U5tanowił w ziem!acl! il powiata.c.h g.iej linLi. Ci cl!łoipi, pod wo<lzą Krzyckiego, Tam też padły icl1 rn;tatnie 62eregi. 
..._,..,........,..., ..... .....,...~ ..................... ~ ..... ~.....,. ........ ~~~.....,.. ..... ~~ ....... ....,..~"191"'..._,...._,.~~ ............. ~ ............... ~...,,.. ..... ~.._,.....,."'119""~~ 

aszych państw nic nie dzi li, a wszys ko łączy 
Przen1óUJienie n1in. Greqora i 1nin. Hinca 

Jak już donosiliśmy, w Pradze o'1było się pierwsze plenarne posiedzenie Rady ł skontrolować zakres zastosowanla w prakty~ 
Współpracy Gospodarczej Polsko - Czec hosłowacklej przy udziale delegacji obu ce dotychczas zawartych umów, - będzie 

państw pod przewodnictwem ministra handlu i przemysłu Hilarego Minca i cze- mogła nie tylko rozstrzygać sporne sprawy, 
choslowackiego mlnistra handlu zagranicznego d-ra Gregora. W posied1..eniu wziął które siłą rzeczy wyłaniają się w toku dzlala-
również udział ambasador RP w Pradze Jó zet Olszewskł. nia skomplikowanej umowy, ale posunie o 

Posiedzenie :r:agalł mln. dr Gregor, który 
powitawszy delegację polską, podkreślił, że 

do pierwszego posiedzenia Rady dochodzi w 
czasach bardzo ważnych dla CzechosłO'.vacji, 

kiedy lud odniósł zwycięstwo nad reakcją. 

PRZEMÓWIENIE MIN. GREGORA 

„Posiedzenie to - powiedział min. Gregor 
.,.._ jest bardzo istotne dla przyszłości Polski i 
Czechosłowacji. Umowa gospodarcza polsk<>
czechosłowacka zawfora tak obszerny pro
gram, że nie ma podobnego przykładu w dzie
jach stosunków handTowych, pomiędzy dwoma 
suwerennymi państwami. 

Znaczenie tej umowy - mówił dalej min. 
Gregor - polega nie tylko na jej zasięgu I tre
ści, ale przede wszystkim na tym, że odpo
wiada ·ona wszystkim realnym gospodarczym 
potrzebom obu państw. 

Polska i Czechosłowacj~ mają tego rodzaju 
strukturę gospodarczą, że na wielu odcinkach 
znakomicie się uzupełniają. Koncepcja na
szej umowy jest typowa dla państw ludowo
demokratycznych, które obrały drogę wiodą
cą do socjalizmu. Umożliwi ona również roz
wiązanie niektórych politycznych problemów 
między Polską a Czechosłowacją. 

„Mamy tyle wspólnych novum i tyle wspól
nych możliwości na przyszłość - oświadczył 
w zakończeniu swego przemówienia min. Gre
gor, - że niewątpliwie pokonamy wszelkie 
trudności, krocząc ku lepszej przyszłości Pol
ski i Czechosło~acji." 

Po przemówieniu ministra handlu tagra
nlcznego d-ra Gregora, zabrał głos minister 
handlu i przemysłu RP H;Iary Minc, który 
powiedział m. in.: 

umowy ekonomiczne, było to novum w sto
sunkach gospodarczych między państwami. 

Nie było wówczas umów międzynarodowych, 
które by z jednej strony regulowały tak sze
roki zasięg spraw, a :z: drugiej strony stwarza
ły jednocześnię przemyślany ! rozbudowany 
instrument kontroli wykonania zawartych 
umów. 

Sądzę, że w świetle doświadczeń 8-rniu 
miesięcy, które upłynęły od chwili zawarcia 
naszej umowy, można powiedzieć, iż ten eks
peryment zdał egzamin życia l całkowicie 

się udał. 

W ciągu tego okre~u nle tylko wzrosły obro
ty handlowe między naszymi krajami. ale 
została wykonana wielka praca wzajemnego 
zbliżenia, odbyły się dziesiątki posiedzeń, na 
których komisje, komitety i podkomisje bran
żowe polsko-czechosłowackie ustalały zasady 
współpracy między poszczególnymi gałęziami 
naszych organizmów gospodarczych. 

Dziś, po upływie 8-miu miesięcy i po wy
konaniu takiej pracy, przychodzimy na pierw
sze posiedzenie wspólnej Czechosłowacko-Pol
sk.iej Rady Gospodarczej, która jest niejako 
koroną tego całego szerokiego aparatu współ
pracy i kontroli wykonania zawartych umów. 

Przychodzimy na to pierwsze posiedzenie 
w bardzo ważnym i odpowiedzialnym mo
mencie, kiedy naród czechosłowacki zrobl'ł 
porządek w swoim kraju, wzmacniając pod
stawy władzy ludowej, gdy zdobył nowe for
my działania i nowe środki dla dalszego po
stępu. 

Z wielkim napiQciem I z ogromną l'iympatią 
śledziliśmy w Polsce· tę walkę ludu czecho
słowackiego o utrwalenie demokracji ludowej 

PRZEMÓWIENIE MIN. ML~CA w tym kraju I o ułatwienie i przyśpiesze:1ie 
„Pragnę w pierwszym rzędzie wyrazić zgod- marszu Czechosłowacji Im socjalizmowi. 

ność naszych poglądóy.r z tą oceną znaczenia Okoliczność, że zbieramy się dziś w warun
dzisiejszego posiedzenie Rady Gospodarczej kach, kiedy władza ludowa została w pełni 
Polsko-Czechos.!łowack:iej, którą był iaskaw I utrwalona, daje · podstawę do sądzenia, że dzl
dać paPl min. Gregor. siejsza sesja będzie mogla nie tylko podsu-

Wtedy, kiedy zawieraliśmy nasze szerokie .mować wyniki dotychcza~owc-j współpracy i 

12 I prZPmawiał no\'\.'Y komendant. 
I - Proszę natychmiast zatelefonować do 

I 
Heinza, .lako~icz~ie rozka~ał Lai:ni~z, p.ros. ~~ 
powiedzieć, ze niezwłocznie musi się ZJaw1~ 

u mnie. Chcę wiedzieć, co zamierza począć 
w tej sprawie! - Proszę wykonać mój rozkaz 
natychmiast. 

- Słucham! - Luiza 'nie posiadała się ze 
złości, ledwie nawet siląc się na maskę uprzej
mości. Nerwowym ruchem podniosła słu

chawkę. 
- Bóg wie, co tu się dzieje! - z obur-z:e-

dalszy poważny krok naprzód zbllżenie mię
dzy dwoma państwami, które wszystko jedno
czy a nic nie dzieli. 

Myślę, że dzisiejsze wspólne posiedzenie 
Rady posiada jeszcze jeden aspekt: Pokojowa, 
twórcza i pozytywna praca, którą tu prowa
dzimy, jaskrawo odbija od histerycznej hecy, 
jaka odbywa się w niektórych krajach Ś\via
ta, a która dąży do zaostrzenia stosunków 
między narodami, do zerwania więzi gcspo
darczych, do ustanowienia dyktatury mono
polu imperialistycznego. W momencie, kiedy 
zawieraliśmy te umowy, przygotowywano 
plan Marshalla. Mówiliśmy wtedy: „chcecie 
widzieć, jak się odbudowywuje Europę -
spójrzcie na umowy polsko-czechosłowackie". 

Całą naszą JfSpółpracę dotychczasową oraz 
dalszymi posufl.ięciami, które zrobimy, - mo
żemy 1 musimy wskazać na czym polega ja
trzenie Europy, a na czym - prawdziwa jej 
odbudowa. 

Nie wątpię ani przez chwilę, że obecna se
sja Rady Gospodarczej Polsko-Czechosłowac
kiej da przykład twórczej, po:!:ytywnej ł po
kojowej współpracy między dwoma pa11stwa
mi demokracji ludowej. Będzie ona stanowić 
poważny krok naprzód w ścisłej współpracy 

gospodarczej i politycznej obu naszych 
państw, które - powiadam jeszcze raz -
nic nie dzieli, a wszystko łączy." 

Po przemówieniach obu ministrów, przyst.c 
piono do wyboru przewodniczącego Rady. Na 
wniosek min. Minca, przewodniczącym Cze
chosłowacko-Polskiej Rady Gospodarczej na 
rok 1948 wybrany został jednogłośnie mini
ster handlu zagranicznego_ Czechosłowacji dr 
Gregor. 

Cz11telnlcu nl.§Zfł 

.Znow tlok 
w tramwajach 

Celem rozładowania 6talego ścisku w tram· 
wajach w godzina-eh między 7.30 -a 8-mą, po· ' 
stanowiono przed kilku miesi!lcami po dług; ("h 
debatach i w porozumieniu z Kuratorium p1ze· 
mną;'.: rozpo<:zęcie nauki w szkołach ~a godzi· 
n~ E,3G. 

Przez krótki okreos cza.su prrAJSuni~!e t-0 od
ciążyło w znacznym stopniu tramwa.Je. Jak to 
jednak zwykle bywa, sprawa rozeszla sii: ,.po 
k0śc:ach" i obecnie obserwujemy znów m; ę· 
dzy 7.30 a 8-mą dużą d!o·ść młodzieży nkolnej, 
udającej się na godZlinę 8-m!\ do zajęć. 

' niem ciągnął dalej Launitz. - Nie dzi:Wię 
- Niemiecka kobieta powinna zawsze po- - To, doprawdy, przechodzi wszelkie gra- się bynajmniej, że tu u was zabijano komen-

I mów tak jak prz~d z-anądzen.ieni„. 
Wszy6tko hurmem wali o tej s.am.ej godzi· 

nie do pracy i - nauki, powodując kompletne 
zakorkowanie tramwajów, co w rezultacie 
sprtwia liczne spóźnien:ia do pracy, do szkoły 
i ma.sowa jazdy ,.na ga.pę", a ło z pewno-ścią 
nie wychodz.i na dobre KEŁ. 

wstawać kobietą i dbać o swój wygląd. I n ice! - z oburzeniem zawołała Mueller - dantów, jednego po drugim. Jest to wyłącz-
- Nawet wtedy, gdy pełni funkcję star- po przeczytaniu tego niecodziennego doku- nie wasza wina! Czy pani odwiedzała moich 

si.ago ' sędz.iego gestapo? - z ironią zauważył mentu. Diabeł wie, jak to si ę mogło stać! poprzedników również w balowej tualecie? 
Launitz. Prawdę mówiąc, sądziłem nieco ina- - Nie jestem pewny, czy diabeł istotnie A w jakiej tualecie pani zjawiała się, gdy pa
czej. Ale mniejsza z tym. Proszę spojrzeć na orientuje się w tej sprawie, spokojnie wyce- nią wzywano służbowo wieczorem? Chyba w 
ten papir.rek! - nie powstając z miejsca, wy- dził przez zęby Launitz, ale z prawdziw~ nocnej koszuli? ... 
dągnął z kieszent munduru jakiś zmięty do- przykrością stwierdzam, że ani pani, ani pani Ale Mueller zachowywała zewnętrzny spo-
kument, i podał g0 L"Jizie. szef, pan Heinz, absclutnie nie orientujecie 

ł d kój, nie reagując na słowa Launitza. 
- O ile się nie mylę, to pański rozkaz... się w tym wszystkim. Gdzie zosta o wy ru-
- Proszę przeczytać uważnie I ·wtedy na- kowane t-0 wezwanie? Gdzie się znajduje - Czy to pan. panie Heinz.? Mówi Mueller. 

pewno pani r;ię nie omyli w wydaniu oplni!. drukarnia partyzantów? Gdzie jest wreszcie, Komendant rozkazuje, aby pan natychmiast 
Istotnie był to rozltaz komendan_tury, ale do kroćset diab16w, len wasz Heinz? O czyni stawil się u niego. Chce wiedzieć, co pan 

po podpisie komendanta następował komuni- myśli? Dlaczego nie zjawił się u mnie? myśli o wszystkim. Tak, to są własne słowa 
kat konspiracyjnej organizacji partyzanrkiej . Luiza stała nieruchomo, sluchając tych słów, komendanta. Nie, bynajmniej, nie zwario
W tym komunikacie partyzanci nawoływali pełnych oburzenia. Była istotnie o&zołomio-1 wałam, tylko dosłownie powtarzam rozkaz 
'lio niewypełniania r0zkazów, wydanych przez na. Wyprowadziła ją ;r, 1·6wnowi' "; nie tylko komendanta! 
,,1wego komendanta. bezczelność partyzantów, ale i ion, którym (D.· c. n.) 

Sprawa ta nie jest d robnostką dla pasa.że· 
r.ów ·i do T.ałatwienia nie jest trudna. Właśni e 
dlatego należałoby ją jak najszybciej rozwi !ł· 
zać. S. 

WYSTAWA FOTOGRAFICZNA 

Klub Miłośników Fotografii Polskiej YMCA 
w Łodzi urządził wystawę fotografic;mą do· 
robku artystycznego swych członków. 

Wystawa mieści si~ w Sali Kominkowej 
P-0lskiej YMCA, Moniuszki 4 a, i czynna bi:
dzie od 23 marcl'l do 4 kwietnia br. w godzi• 
nach od 10 do zo 
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parowoz wni stacji l.ódź ... Kali 

I r.heialhy. by p11rowozownia miała wlasny piec 1farinn Wol$ki jest l'Zlnn1'iem PPR, li jego 
1 odlirn niezy na. żf'lirro, ~o 1111107,liwiłohy unieza- romornik "In nio przerl kilku dnrnmi zwrócił 
, l<>:i:uirnie si~ ou dost:tw 1ewnętrznych. I o to się z prośbą. o przyjęcie do na~zej Partii. 

~ \\'h1§nic to<';v ,,9pór'' z Ministerstwem ICon1uni· •· * * 

1 1,a~ji, którP 'stoi 11a ~tanowiskn ~centralizowania Prrnwodnicząrv Irornitetu PPR tow. Pie-
~nopntrzrr.ia. Martwi ~ię pozatym, że war ztaty traszkiewicz 110.rzeka no. brak J>Omirszczenia ula 
majn z:i nrnło nowo<'.ZP~11Fh obrabiarek, nie jl'~t organiza<'ji partyjnPj. 
p<'le~ winry i optymizmu, że sześ~ pnrowozórr - Uważacie, to11 nrzyszuT Sietlbł111y w tylll l riit••.ięcznir. jcdnR.k będzii', i to już w najlihż- malvm pokoiczku, i ~tąd też chcą nn~ usun~e. 
,z:om czasie. To ·bardzo utrutlniR. pracę organizacy.iną. 

I * • N"a stacji ;f,órlźTuJiska wlaf;nie .końCZI} bu· 
Tow. Wolski Marian ma w~zystkiego 26 lat, dowę pomi~szrzer~ noclegovrych dla drużyn pa.· 

a jri;o porno<'JJik Komorski Wla.dysław ,\·ygląda rowozo'l\'\'ch - kształtnych dwuosobowych po
I 11:~ .i<•,ur.e mlodszcgo. I oto ta ]Jnr11. mloilych In- koików, "wyka.U.cza ~ię rÓwnkż łaźnię, stołówkę. 
1 d?.i tanowi druż.n1ę parowozu Pm 1-1, ohFłu- Kierownictwo tu, jak widne, przejawia nnleż11Q. 

f!U.if!• "UO por·iąó pnsażerskic, osobowo i po~pie· troRkę o ludzi, o tych ofinrnyrh i miłujących 

I ~we. 'l'ow._ \".ol~ki opo'11 ie;da nam, te ~uż trzeci i;wój zawód pracowników pol~kiego tra11spor~u: 
rok pracu.1e }nko m11s1yntsta - zaś Jego kole- I byłoby b:i.rdzo dolirze, ~dyhy została spclmo 
rlz'<" i 7Wir>r~t:hrti<-v r1onojn: I na równid; pro~h::i tow. Pietra~zkiewiczn. Bo lu

. - O, ten Wolski - 't'o prawdziwy, „st11pro- ilziP polekiego tran~portu pragną również mie~ 
centowy••, maszynista. Jetdzi jut długo i nie miPj~r.r. na zPhraniR. r•artyjnl', chcsi uczyć się i 
miał jes:icze ani jednego wypa.dku. porlnicś~ poziom wyl·ształc<>nia politFznego. 

rót będzie jaśniej na ulf cach lodzi 
Połowa n·eczynnych lamp, zabłyśnie juź przed Śt1rętami 

Wy<l~i'llł Przed'Siębiorstw Miejskich pn:~
prowadzlił ostatnio kontrolę ulic, celem do
kładnego wrientowania filę w przyczyn-ach 
ciemności, panujących na wielu ulicach, 
także i na bocznych ulicach Lodzi. 

Jak ustalono, na ogólną ilość 5.000 za. 
instalowany h w mieście lamp, zaledwie 
20 do 25 procent z nich daje świallo. 

Najgors1.a sytuacja panuje w Rudzie 
Pab i.anickiiej, gdzie cale ulice WlSkutek prze 
paleni.a &ię żarówek tonq w zupełnym mro
ku. 

W lodzi fatalruie przedótawia Siię sytua
cja na ulicy Bedna.rnk•ie j, gdzis na 9 zain
stalowanych lamp nie pali się ani jedna. 

Na ul icy lfopcińskiiego TWL 22 lampy za
instalowane czynne są zaledw·i e dwiP, na 
ul. Narutowicza pali się połowa żarówek, 

a. n.awet bardw ruchliwa uli.ca Stali111a, ma
jąca 20 la.mp, oświetlona j€1St zaledwie 
dwiema. 

Ulka Piotrkowska również nie przed
&ta~a 6Łanu zadawalającego. Na jej od
oinJCu między ul. Stalina a Placem Reymon
ta na 53 lampy, tylko 6 z nich je5t czyn
nych. 

Wobec stwierdzeni.a tego fatalnl'9o 6łla· 
nu rzeczy Przedsiębiorstwa Miejskie zwró
cUy się do Elektrown.1 z tym, a.by w naj
szybs?ym czasi·e wszystkie zainstalowa~ w 
mieście lampy były czynne. 

Do Swilłt nowe ża.rówki uz15kn przy
najmniej polowa nieczynnych obecnie 
lamp. W ten 6posób już za. kilka dni mroki 
ua ulicach Łod7!i zostaną w znacznej części 
usunięte. 

Pomarańcze i i i 
dla ludzi prarsy 

Nr 83 

Rejonowa Centrala Aprowi'lacyjna w ł..o
dzl po'Wiadamla, te rozdział pomarańczy dla 

świata pra.cy kończy się w czwartek dnla. 25 
marca 1948 r. 
Równocześnie R. C. A. poda.Je do wlad -

mości, że za.kłady pracy mogą uopatrz;r6 
w łwieźe jaj po zł. 15 za sztukę SWYCh 

pracowników bezpośrednio w Oddziale JaJ
rzarsko-1\Ilecz;i,rskim „Społem" w Łodzi, ul. 
Gdańska 184. 

Na roboty rolne do woj. 
szczecfńsk!ego 

Werbunek uze,ro adza Urząd 
Zatrudnienia 

Zanądzeniem Ministf>rstwa Pracy 1 Ople'd 
Społecznej na terenie całego kraju przeprow11-• 
dza się obe-:nie na szeroką skalę 7akrojo:i.ą 
akcję werbunkową robotników rolnych do wo
jewództwa olsztyńskiego i szczecińikie 

Łódzki Urząd Zatrudnienia b!erza udział w 
akcji tej, skierowując pracowników rolnych wy 
lącrnie do województwa szczecińskiego. Konty 
gent wyzm1czony dla naszego Urzędu obejmuje 
1100 robotników sezonowy:h oraz 150 osad
ników, którzy wyjecha~mogą wraz ~ todzi• 
nami. 

Przodującymi w wysyłaniu będą przelud
nione pod względem ro1nicizym powiaty 
piotrkowski 1 radoms'50Zański. Zna':'lnej ilośd 
dostarczy powiat wleluński,gdzie oddawna już 
istnieje tradycja wyjazdów na roboty sezono
we. 

Powiaty rawski, opoczyński i konecki, po
siadające większą liczbę gospoda w karlo
waty:h dostarczą również pewnej ilości pra
cowników, 

Akcja werbunkowa potrwa do koń~a 
kwietnia. O dokładnych warunkach, przewi· 
ckianycb wedlug umowy zbiorowej, chętni na 
wyjazd mogą się dowied1leć w Urzędzie Za

Parowóz Pk 1-15 7.H.koiiezył 11iedawno swój 
80-tysięczno-kilometrow.v bieg. 'l'nrnło to svoro 
miesięcy, JH1ro1nlz objt>chl\ł ealy kraj i tcm?. je„t 
mocno ,,sfatygow11.11y". Odpoczywa wi~c już pią.
ty dziPń w ,,zakładzie frrzniczylll'' - w paro
wozowni stacji Łódź-Kaliska.. W t~j Ramrj p:i
rowozow ni widzim.v kilku jc:,:o towarzyszy, któ
ny ma.ją. w przyh1iicni11 11odohną podró.i za. so
bą. Taka. .i~Rt bowiem rrgula. na kolri - po kai:
dyd1 50 - 60 ty.•iqt•a"11 kilometrów p;irowtlz 
rrz~thodr.i t. zw. średni:t ua.pra.w,: odłą crnj:i- ocl l u I I I I I I l'ł I I I I I I I I I I I I l I I I I I I I I I l I ,, I I ... n I I I I .I 11 I ł'I I I I I I I 11 I I I I I I ... I I I I I I I I I 11 u I I I I I I I 11 I •. I I n I m rt l , .• „ I „. I l 'ITI ' ' n 'I' IJ li ' rrr n l"rl TTr.Tlr l"T'I 
niego tender, przrtacza.jq. koła, usuwa się wsze!- ,. I I . • • trudnienia. 
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Z e m y S W e n I a n J Z W y C I ę .,.. 
'kilomptrów. vV tej chwili ohst•rwujemy ·właśnie 4im 
jak olbrzym po<1il11.wR.ny jr~t różnym Ztl hii>goin, I W • k • • ł d I • d ł b ł 
jak ~rupa. ma1t1rzkic1t 1uai;i opuku.ie jego ogrom- yn1 I WSpO zawo n CIWa m. lłl zy W8 ną a awe ną 
nr cielsko. brula wn~lrznośti, h.v URUn=tć n:ij- . . 
mniejszP na"rt ni~omiignnin. Tow. Zygmunt I W dl'J..iu wczorajszym odbyło się w CZPW1. 
Mura.wczyk, 7.r.Rtr;-pta nnC'z<•lnika parowo:i:o1rni o- t posiedzenie Komitetu Współzawodnictwa w 
po~iada mi tzl"czon·o i ~poko.iniP o prney ludzi I przemyśle włókienniczym, na którym przed
i ~arsztattiw. o osiqR11it;"ciarh i hrnkach. • ~tawiciele przemyslu wełnianego 1 wspólza-

- Obecnie parowozownia. W}!>USzcza z na- wodnicząccg0 z nim przemysłu bawelnianego, 
praWT średniej 5. parowozów miesięczni~, ale to zgodnie z re;-{t1hrnincm, przedstawili ~we wy
jeszcze mal~. D~zymy do t.ego, by pn:e~ść na. 6 niki za ostatnie trz miesiące roku ubiegle-
pnowozów i jtlz do tego się przysposabiamy, Y 

- 11fam.v 1 u do~konal ,,·ch, wyklYali fikown.- 1 go. 
11 .• 'l'rh i ofiarnych prnrownik<lw. Dzięki takim In-I P? wsze~hst~o~nym zba~anlu ('yfr kont~o~
dziom. jak przodon·11ik ilu,arski tow. Zegaliński, ny<"11 w dz1edzin1e wypelmenla planu, zmmeJ
;iak kinownicy roh6t, pl"perowcy Andrzej Wój- szenia odsetka nieobecnośc!, r.większenia bez
cik i Zygmunt Pietraszkiewicz (Rckreta.rn komi- picczcńslwa i higieny pracy Fitwlerdzono, że 
t1<tu PPR) i vepProwe.v Wnlcza k, 1'fR1·kir.wirz i pracownicy przcm ·słu wełnianego odnieśli 
Paehola•~· jak pepe~owi:r l'.fichałko St:rni:'l~w. 1 7decydowane zwydi:stwo, nad pracownikami 
bezpaTt.yJn . .- :Taroni>w~l~1 ~trftin -. p1·ar.a 1dz1e przemvsłu bawełnianei:-o. 
u nas zupełnie norrn11l91P i w oparou o wh wy-
Piłki naszll phin,v "'.l'Pll~Zl'ZPnia 6 parrrn·ozó,v 
111iP~ięcznie już wkrótce staną. siQ rzeczywi~to-
6cią.. 

Tow. Murawczyk prarn.iP nil kold :14 lata. .............. ,_ 
Swłeże łaia po 16 zł. 

Wynik! współzawodnictwa za poszczególne 
mie~iące przedstawiają się następująco: 
Przemysł bawełniany zdobył w paźdzfernl

ku ub. r. 124 punkty, w listopadzie 160 punk
tów, a w grudniu 258 punktów. Przemy~.ł wel
niany osiągnął w październiku 140 punktów, 

w listopadzie 195 punktów, a w grudniu 428 
punktów. 
Łącznie w rzwartym kwartale ublc1rłe1ro ro

ku we współzawodnictwie międzybranżowym 
przemy11I wełniany uzyslmjąc 7iZ punkty od
niósł zwycięstwo nan 11rzemysłem bawełnia
nym, który zebrał 542 punkty. 

Trzeba podkreślić, że czynnikiem, który 
walnie orzyczynil się do zwycięstwa przemy-

Akcja interwencyjna PSS w PZPB w Rudzie Pabianickiej w tkał- a krosnach Marla Drelich osiągnęła 169,5 
Powszechna Spóldzielnia Spożywców w ni na 8-miu krosnach wysunęła się na proc., Janlnn Juszczak 163,2 proc. Broni-

związ·ku ze zhliia iącymi się Swiętami 1aopa- czolo Regina Poros (176,2 proc.). Balbina sław Ciuła uzyskał 161,5 proc„ Irena 01-
trzyła wszystkie swe sklepy spożywcze w /JO· Psiuk osiągnęła 163,6 J>roc. Janina Pytka czak 159,5 proc. Na cztE;rech krosnach wy-
ważne zapasy świeżrch jaj. • (6 krosien) uzyskała 173 proc„ a Maria różniły się: Helena Płachta (175,2 ilrOc.) 

Jaja te będą sprzedawane po 16 z/ zn S?.luk~. Wo.ilyra l 62,6 proc. W przędzalni (3 stro- i Zofia Wielińska (166,7 p:-oc.). 
Z uznaniem należy powitać tę przedświą- ny) wyróżniły się: Helena Góral (168 proc.) w PZPB Nr 5 w przędzalni (4 str~ny) teczną .akC]ę Interwencyjną PS.S-u. I nna Nowak (lfi5 proc.). 

wyróżniły ~ię: Helena Janiszewska (178 
W PZPB w Pabianicach tka.czka Sabina proc.) I Antonina Borkowska (146 proc.). Poborowi organizacji „Sł~żba Po!sce" I Zvch osiągnęła na 8-miu krosnach 142,1 Stanisława Zakrzew~ka (3 strony) osiągnę

proc„ Stanisława Jarzyńska na 6-ciu kro- ła 172 proc„ a Emilia Bubas 168 proc. W muszą Się llOdd#Ć flfleŚWiełlcn ' U snach 170,1 proc„ Helena S viątE'k na 4-ch tkalni na 4 krosnach osią!(nęła Maria Pry-
rentgeftOWSkiemU I krosnach 174,7 proc„ a Stanisława Bujno- czek 186 proc„ • JÓ7.e!a Giera. i Stani~ła-

Z;inąd Mitj ki w L dl.i, W ·dz.iał Zdrowia, •.'iez (również 4 krosna) 169·4 proc. Józefa wa Kucharsk:t uzyskały po 184,8 proc. 
podajf> do wiadomości, iż WS7. ·scy poborowi I Barańska uz~·skala 163·8 proc. W przę- w PZPB Nr 7 w 1kalnl (4 krosna) od-

dzaln.i (830 wrzecion) wyróżnila się Elż-
erganizacji „służba Polsce", którzy otrzymali bieta Kamińska (147.6 proc.). zm1czyly siq: OtvJia l\likołajczyl( (172,9 
wezwanie do stawienia się n1 komisję pobo- proc.) i Alfreda Zwolińska (169.7 proc.). W W PZPB Nr 4 w tkalni (16 krosien auto-rową, zostaną poddani prie~wi<>Ueniu rentge- przędzalni (3 strony) osiągnęla Władysla-
nowskietnu w celu stwierdzenia stanu płuc i matycznydt) wyróżniły się: Stanisława wa Jochlm 166 proc., ·!I Kornelia Nowak 

Choja ( 177 proc.) I Ja.ni na Rozpara (171 wyłączenia od poboru chorych na gniźlicę. 148.5 proc. 
Prześwietlenie płuc odbywać się będzie w proc.). Prządka Ewa Doleba <3 strony) osią- w PZPB Nr li w przędzalni (4 strony) 

or11„ła 142 proc. 
Centralnej Poradni Przeciwgruźliczej przy ul. W PZPB Nr 1 w tkalni na „szó;tkach" osiągnęła Józefa Gabrysiak 185 proc., a 
Moniuszki Nr 7-9. wysunęły się na czoło: Józefa Krzyżimiak Marla Bugajna 172 proc. W tkalnl na 4 

Wszyscy poborowi obowiązani są z.~laszać 059,6 proc.) i Helena Pałkowska 059,1 krosnach uzyskała .Janina Bartczak 176 
się w następujących terminach: proc.). Józefa Jóźwiak na 4 krosna<"h osią- proc. Kazimierz Szafran osiągnął 165 proc. 

Dnia 24 me.rea b. r. o godz. 8 rano z nazwi- gnęła 145,7 proc. We współzawodnictwie w PZPB Nr 16 w przędzalni (4 strony) 
gkami na litery A i B; 25 marca o godz. S - 7.f'.,polowym, zesoó! Kiblera osiągnat 105,2 wyróżniły się: Kazimiera Klażyńska (149,5 
C i D; 1 kwietrda o godz. 8 - E i F; l kwiet- proc„ a zespół Engla 103,2 proc. w przę- proc.), Maria Slerzcha!a (146,5 proc.) f Kry-
nia o gojz. 10 - G i H; 2 kwietnia o godz. B - dzalni wyróżniły się: Bronisława Swito- styna Brysik (145,5 proc.). 
I i J; 2 kwietnia 0 goJz. 9 - K; 3 kwietnia '.liak (170,8 proc.), Mari.a Dubis (170 proc.) W PZPB Nr 22 odznaczyły się prządki: 
o godz. 8 - L i Ł; 3 kwietnia 0 godz. lO - · Zofia Kotlarek (l69,4 proc.). Apolonia Lasoń, Kazimiera Pycio, Zofia 
M i N; 5 kwietnia o godz. 8 - O i P; 5 kwlet- w PZPB Nr 2 w przędzalni (4 strony) Grzęłło i Genowefa Ja!Oka. 
nia o godz. 10 - R; 6 kwietnia 0 godz. 8 - 11aj!E>psze rezultaty osiągnęły: Maria Wol- W PZPB Nr 9 w tkalni na e krosnach 

6 kwietnia o godz. 10 - T: 7 kwietnia na (143.6 proc.), Janina Mucha (141.5 proc.), odznaczyły się: Felik~a Pakulska (161.7 
o godz. B - U i W; 7 kwietnia 0 godz. lO - Bronisława Olejniczak (138,1 proc.) i Bro- proc.), Sabina Glink 059,2 proc.), Maria 
Z, Ż i Ż: ni~ława Wofniak (136.3 proc.). Janina Tomczyk (156.5 proc.) l Leokadia Jodłow-

W celu zapewnienia spra\„·nnsci '"i akcji I )\1arcziik f3 ~trony) nzyskała 152.2 proc„ a ska (154,5 proc.) Stani~ław Kubik oslą-
mez.będ11e jest ścisłe Stosowanie 6i~ do wyż.ej ·1~„·+>wn W];:i7,ln 150 proc W tlrnll"lf na l!nał Hill proc. 
DOdan.Ych tenninów. 1„!111„„„„„„„„„ll!!!lll„lll!„IHlllll!!I 
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słu wełnianeizo było stworzenie w tym prze
myśle prawdziwej atmosfery wsp6 :r.3wodnk· 
twa pracy I doprowadzenie planu produkcyf. 
nego do najniższych ogniw wytwórczych. O 
planie myśleli tu codziennie nie tylko dyre
ktorzy, ale również majstrowie l robotnicy. 
którzy w przeważającej większości uznali 
spra'lll•ę planu za sprawę własną. Dzięki te
mu przede wszystkim zdał w r. ub. prze
mysł wełniany egzamin przed nim posta~to
ny. 

Przemysł bawełniany odnlósl n!ewątpUwie 
w roku ub. szereg sukcesów, a przede wszyst
kim poważnie rozwinął swoją produkcję, flle 
niedostate('711'1 dyscyplina pracy, brak punk~ 
tualności, nieprzygotowanie przez kierownic
two na czas odpowiedniej ilości wykwalifiko
wanych fachowców, wreszcie brak operatyw
ności w realizacji planu wśród dużej cześd 
dołowych ogniw przemysłu bawełnianego sPO· 
wodowały to, że „bawełna" odnlosła tym ra• 
zem porażkę. 

W r. ble!. sytu1LcJa w przemy§le bawe1nła· 
nYm ~ztałtuje się już o wiele lepiej, a wyni• 
ki za styczeń, luty l pierwszą połowę marea. 
r. bl.t>:i, wskazują na znaczną już poprawę. 

Obecnie kierownictw obydwu przemysMw 
opracowują nową umowę o W1pólzawodnlo• 
twle. Aczkolwiek na temat warunków no
wej umowy nic jeszcze pewnego powiedzieć 
się nle da, to jednak już można stwierdzić, 
że obejmują one między Innym! zagadnienia 
jakości l ar;ortymentu. _ W. L. 

Co usłyszymy prz · z r dio 
PROGRAM NA SKODĘ !i MARCA 1948 lL 

1:.04 Dziennik południowy. 12.~ Pogadan
ka filmowa. 12.30 Koncert dla młodzieży. 13.30 
Przerwa. 14.00 Muzyka kameralna. 14.30 Słu
chow;sko dla dziecL 14.50 (L) Fragmenty z 
S) mfonii Haydna (plyty). 15.10 (Ł) ,, W lecz
nicy dla zwierząt". 15.20 (Ł) „Robotnicy mó
wią. 15.25 <Ł) Pogadanka Ł. R. R. 15.35 (Ł) 
Rozmaitości. 16.00 Dziennik. 16.25 Skrzynka 
P. K. O. 16.30 „Głos Młodych". 16.40 Audycja 
dla mlodzieży. 17.00 Koncert popularny. 17.45 
,Kultura człowieka przedhistorycznego", poga
danka pro!. dr. L. Sawickiego. 18.00 Lekcja 
języka rosyjskiego. 18.15 Audycja rozrywko
wa. 18.45 „Szalona". 19.00 Audycja dla woj• 
ska, po:więcona pamięci gen. K. Swierczew• 
skiego. 19.30 „Wieczorna Serenada". 20.00 
Dziennik. 21.00 Audycja Chopinowska. 21.30 
„W rocznicę przysięgi Tadew::za Kościu~zki". 
21.45 „:c.; życia Czechosłowacji". 22.05 Muzy.k~ 
poważna. 22.45 (Ł) Konce1-t życzeń (C?.. n. 
22.58 (Ł) Omówienie prosrramu lok. na jutro. 
23.00. Ostatnie wiaclomości. 23.30 (L) Koncert 
żyezeń (cz II). 23.59 (Ł) Zako1'l.czenle audycji 
I Hymn. -
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Kronik a m. Kutna' Gminne Spółdzie nie Samopomocy lopski~j 

Komu winszuiemy 
Cz\\ arlek, 25 marca 1948 r. 
Dziś: Zw. N. M. P., Ireny 

Telefony· 
Pow. Kom. MO. - Nr 22 
Miejski Posterunek MO. - Nr 33 
Starostwo Powiatowe - Nr 31 
Prezydium Pow Rady Narod. Nr 102 
Zarząd Miasta Kutna - Nr 30 
Straż Pożarna - Nr .ft 
Urząd Repatriacyjny - Nr 86 
Pow. Zakład Elektryczny ~ Nr 32 
Pow. Zakł. Ub. Wz. ul: Na rut. 20, tel. 108 
Urząd Zdrowia - Nr 91 
Komunalna Kasa Oszczędności Nr. 43 
Polski C!:zerwony Krzyż (PCK) - Nr 89 
Szpital Powiatowy - Nr 20 
Uoozpie<:zalnia Społeczna - Nr 34 
Apteka „Pod Orłem" - Nr 106 
Apteka Sukc. H. Wal~nta - Nr f 
Apteka mgr. Z. G:haciń!-!klej - Nr 52. 
I'ogotowie Sanitarne PCK - tel. 90. 

Tymczasowy Adres Redakcji .. Głotu !Cut. 
nowskiego'" p„ Nlatowy Referat Kultur" i 5ztu. 
kl Kutno ut 29 Llłtopada 1 - tel 17. 

zaopatrują wieś w maszyny rolnicze . 
11· 

Woje·wódzki Zarząd Związku Sa:mopo I maszyny rolnicze. 
mocy Chłopskiej realizuje zapotrzebo- Na terenie powiatu kutnowskiego 5 
wania ośrodków stacji maszynowych na Gminnych Spółdzielni Samopomocy 

Wie ki napływ oc otni 
, 
ow 

Chłopskiej w Strzelcach, Bedlnie, Krzy
żanówku, Krośniewicach i Rdutowie, 
zamówiło cały szereg maszyn. rolni
czych dla własnych stacji maszyno
wych. Strzelce otrzymają ciągnik i płu
gi ciągnikowe, Bedlno ciągnik z pługa
mi. młocarnię motorowo-czyszczącą, sil
nik spalinowy i narzędzia wielostron-
ne, Krzyżanówek otrzyma młocarnię 

Codziennie do Komendy Powiatowej Rejestracyjnej w dniu wyznaczonym motorowo-czyszczącą. silnik spalinowy, 
,,Służby Polsce" napływają zgłoszeni::i d~a d~ne~ miejscowości. Karta powoła- 4 siev.:niki ~zędow~ .i 2. wały d? niwe~ 
ochotnicze do organizacji ,,Slużba Pol- n~a me Jest wtedy potrzebna. Wszel-1 ~?V.:ama. i~oh, Krosrn:ew1ce 2 . k1er~t~ 1 

" · . . kich dalszych informacji odnośnie i " s1ewmkow, a Rdutów - 5 s1ewmkow, 

do „Słuiby Polsce'' 

sce . Komendant por. AndrzeJczyk m- , .Służby Polsce" udziela Komenda Po- i młocarni2 i silnik spalinowy. Maszyny 
formuje, że wszyscy ochotnicy muszą I wiat0,~a SP. Kutno, ul. 2n Li 'l""":i.da 11e mają już być na miejscu do końca 
się zgłosić do Komisji Kwalifikacyjna- r.r 52. kwietnia br. 

Ceny za poszczególne maszyny wy-

Ml odzie Ż szkolna s ucha muzy. • glądają następująco: młocarnia motoro. . . : ! 1vo-czyszcząca - 200.000 zł., silnik spa 
Od pewnego czasu Wydział Woje

\vódzki Kultury i Sztuki organizuje na 
terenie calego województwa audycje 
muzyczne dla młodzieży szkolnej, po
święcone muzyce polskiej. Koncerty te 
cieszą się wśród młodocianych miłośni
ków muzyki ogromnym powodzeniem. 

Podczas urządzonego przez Wydział 
w dniu 22 marca br. koncertu sala Do
mu Katolickiego w Kutnie wypełniona 
była młodzieżą po brzegi 

W dniu tym gościliśmy w Kutnie 
znakomitą śpiewaczkę Marylę Jankie
wiczównę, znaną z występów w Pol· 
skim Radiu w Łodzi, oraz profesora 
Konserwatorium Warszawskiego Stani
sława Staniewicza. 

Prof. Staniewicz odegrał na fortepia
nie, właściwie :r..a pianinie (gdyż nieste
ty, w Kutnie brak nam koncertowego 
fortepianu) kilka utworów Chopina, 
przy czym największy poklask u pub
liczności zyskala Etiuda Rewolucyjna 

oraz Polonez As-Dur. W drug1eJ częsc1 1. 1 _ '>OO OOO l · 'k _ 40 OOO 
M l J k . . . d rnow:') - . z . s1ewm . 

programu ary a an iew1czowna o · · 
~piewała szereg arii z opery „rfalka" ;:ł . , narzędzia wielosironne 30.000 
Monim'.zki · prz:v akompaniamencie prof. l 7 ł.. ciągnil- z pluc:ami 130.000 zł. , 
Staniewicza. Oboje artyści byli gorąco kierat 30.000 zł. i wał do roli - . 
oklaskiwani przez młodzież i zmuszani 7.200 zł. 
do bisowania. 
Prof. Pychiński, dyrektor kutnowskie

go LIM-u wygłosił prelekcję, w której 
w sposób przystępny zapoznał słucha

czy z twórczością Chopina i Moniuszki. 

Vłf adcmośc · gospodarcze 
z zagran~cv 

PRANCJA BEZ MTEDZI I CYNKU 

Impreza ta należy bezsprzecznie do . ·Wobec wyczerpania się zapasu franków bel 
udanych, szkoda tylko, że organizato- c;i jskich, francuski przemysł metalowy stoi 
rzy nie zwrócili większej uwagi na wy- obe::nie w obliczu wyczerpania s.ę ostatnich 

zapasów miedzi i cynku. 
gląd estetyczny sali. Scena, na której 
,„„ystępowali soliści, pokryta była grubą ZYSKI KONCERNOW AMERYKA~SKICH 
warstwą kurzu i „ozdobiona" dwiema ROSNĄ 

zeschłymi choinkami, które najpewniej Koncern fabryki samochodów Genera,l Mo-
majdują się tu od świąt Bożego Naro- tors' ' wykazał w 1947 r. zyllk ;, wysokości 
dzenia. Są to jednak drobne usterki. j 275.063.000 drilarów .. W poró:wnaniu do zysku 
które w przyszłości napewno będą usu- IZ 194? r. suma ta jest wyzsza o 198.000.000 

· t dolarow. 
mę e. 

ll-llłl-1111-1111-llll-1111-llll-1111-llll_...łlll--llU-llll-1111-llll-llll_.llll-llll-llll_.llll-llll-lllla.Ellllll ZŁOTO BRYTYJSKIE UCIEKA„. 

GIOJQ Cz11telnil~óUJ 

łodzi eż wola o świetlicę · miejską 
Jak podaje brytyjskie ministerstwo skarbu, 

w ciągu lutego sprzedano złota wa.rtoścl 27 
milionów funtów. Cyfra ta jest większa od 
ilości sprredanej w styczniu (26,5 mil. f.) i w 
grudniu (25 mil. f.) 

Ilość sprzedanego złota w lutym jest - zda 
niem rzecznika ministerstwa skarbu - , nie
pokojąco wielka", zwłaszcza, że luty jest' mie 
siącem najkrótszym. 

Minęły mrozy, na swiec1e ciepło ra
dośnie ptaszki śpiewają, słowem wiosna. 

Dziwicie się napewno, obywatelki i oby 
watele, po co to piszę kiedy wszyscy o tym 
wiedzą. Bądźcie cierpliwi, zaraz wytłuma
czę. Musicie przecież wiedzieć. że pewną 
oznaką wiosny nie są przybyłe z południa 
pierwsze skowronki czy bociany i nie pą
czki na drzewach. Nie, obywatele! 

Pierwszą. oznaką wiosny ,a mówiąc ściś
lej przedwiośnia są parki. 

Jeżeli zauważycie w ciepły wieczór mar
cowy na ulicach naszego grodu większą 
ilość młodzieży w wieku przedpoborowym 
posegregowanej na pary i zdzierającej 
przydziałowe buty czeskie, to możecie być 
pewni, że zima skończyła już swoje pano
wanie. 

Wiemy też· jak te „sprawy" na mieście 
wyglądają. Ona zostawia niedokończone 
wypracowanie o pozytywiźmie, on rzuca w 
kąt tablice logarytmiczne i spotykają się. 
Spotykają się i przytuleni do siebie wolni 
od pozytywizmu i logarytmów idą .. . , prze
praszam dokąd idą. No do kina. A po ki
nie? 

Spacerują po mieście i drą te nieszczęsne 
buty czeskie! 

Chcą ze sobą porozmawiać. Weszli by do 
jakiejś kawiarni czy cukierni, ale cóż, tak 
się głupio w tym wieku składa, że jeżeli 
człowiek ma forsę to w minimalnych daw
kach, a parę ciastek, dwie kawy to już su
ma przekraczająca tygodniowy budżet nie
jednego młodziana. 

A jeśli pada deszcz to co? To nic! Albo 
z randki „nici", albo murowany katar! 

Ojcowie miasta!!! Ja 72 letni starzec a
peluję do was w imieniu 5.000 młodzieży 
kutnowskiej obojga płci, abyście przyczy
nili się do zorganizowania świetlicy- Ma
my dosyć tego łażenia po mieście. Chcemy 
.1111111.1111 ,111"111 l : rl I ·•111111 ,111l 'l '.l .H11111111 '1 I I ' 

Łańcuch ofiar na RTPO 
w Krośniewicach 

1) ob . SUSKI FRANCISZEK wp1ac i ł 
·)oo z ł i wzywa ob. Stępniaka Józefa i 

ob. Steg ienta T:ideusza. 

mieć lokal w którym będziemy się czuć I Banasiak i wierzymy, że jeżeli „pogonicie" 
dobrze i miło. Chcemy mieć punkt spot- blacharzy to pokryją dach świetlicy i po
kań. Chcemy lokalu w którym będziemy runem się salę wykończy. 
mogli słuchać odczytów, poczytać gazety Jeżeli zaś w przeciągtt dwóch tygodni 
i posłuchać muzyki przez radio ,bez nad- nie uruchomicie świetlicy, to zakładamy 
wyrężania nasz.ych szczupłych funduszów. Związek Zakochanych Parek i prześlemy 

Obywatelu Banasiak, zwracamy się do Wam rachunek za niepotrzebnie zdarte ze
Was ! Jako sekretarz Pow. Rady Zw. Zaw. lówki i gwarantujemy Wam, że suma ta 
obiecujecie nam od roku otwarcie świetli· przewyższy· koszt wyremontowania sali. 
cy Związkowej. Znamy Waszą energię ob. J. Staruszkiewicz. 

Chłopskie Towarzystwo Przyjaciół Dzieci 

W tym czasie z amerykańskiej poży:.zkl 
podjęto 25 mil. funtów, z kanadyjskie) zaś 
3,75 mil. funtów. 

WZROST INFLACJI WE FRANCJI 

. Prasa francuska komentuje bez entuzjazmu 
b!lans Banku Francji, ogłoszony po raz pierw 
szy od chwili wycofania z obiegu banknotów 
5,000-frankowych. 

„Bilans le~ - pisze diziennik „Liberation" 
- ujawnił, że obieg sięga obecnie 767 mUiar 
dów franków. Oznacza to, że od 29 stycznia 

Chłopskie Towarzystwo Przyjaciół W roku bieżącym 10 wychowawczyń rb. Bank Francji puścił w obieg oprócz bank 
Dzieci w powiecie kutnowskim powsta- wysłanych zostanie na 2-miesięczny not?w, wydanych dla pokry:ia zwrotu bank
ło w kwietniu 1947 r. Początkowo li- kurs dla przedszkolanek w Hucie Dłu- notow 5.000-frankowych na sumę 93 miliardów 

t · . ł k. d · 'd . '78 miliardów na wydatki Meżące państwa. 
czylo ono 93 członków popierających, ?WeCJ, w pow. ask1ml ' .g zie . zna] UJe I Pierwszy bilans ogłoszony po kosztownej 
których liczba stale wzrasta. Na czele się entrum Wysz 0 enia Przedszko- i z~pełnie zbędnej operacji wycofan!a bank. 
Zarządu Ch. T. P. D. stoi ob. Trelkowa lanek. notow 5,000.frankowych, wykazuje, że inflat:Ja 
Halina z Imielna. Towarzystwo zorga- ChTPD. prowadzi ponadto na wsi I się. nie zmniejszyła, P?nieyvaż p~szczono w 

nizowalo przedszkola dla dzieci w Sie- kursy wychowania niemowlat dla mło- ob.ieg dalszych . 78 mibardow w ciągu osta-
. . h . S. 'k h l t. i. d h t k k t : . . lmch 6 tygodni. m1emcac i OJ -ac , w ;,: oryc11 prze- I yc ma e , ursy go ·owama, szycia 1 • 

bywa 116 dzieci pod troskliwą opieką I t. p. · W ANGLII - POWAZNE BEZRODDCIE 

wychowawczyń, specjalnie przeszkolo- Zarząd ChTPD. rozdał dzieciom w Według oficjalnych danych z miesiąca lute-
nych na kursie wojewódzkim Ch.T.P.D. ubiegłym roku odzież kakao i cukierki. go, zanotowano w Anglii 31a.247 heirobot· 

Czyt"jcie „Głos Kutnowskiu 

Przygody 
Jasia 
WiurinietJ 
111111111111111111111111111111111111111111111111 

nych. W liczbie bezrcbotnych zn'l _i ittje s:ę 
około 10 tysięcy zdemobilizowanych wojslto
wych, którzy nie zostali jeszcze zatrndn:e'l1 <Jd 
chwili wyjścia z wojska. 

2) ob. MACIEJEWSKI EDWARD wpłac i ł 

500 zł i wzywa ob. Szymkiw Teodora i 
ob. Wojtasil'lka Tadeusza. \ D-025536 Pif-paf! Azor pędzi! I przyniósł! 

fl~1ał ogłoszeń: Piolrlnw"k" !55. tel 11 ~ ·50. l.<onto PKO Vll· 1505. Zakł. Grał. RSW „P rasa". Administracja "lie pr;:) jmuje odpow ledzi::tlności za terminowy druk ogłoszeń. 
Wydawca: Woj. Komitet PPR w Lodd. Ko mitet Redakcyjny. Red. i Adm. L6dź, Piotrkowska 86. Telefo1211: Redaktor Na~ 216-14. Sekretariat 254-21. Red. noena 172-31. 
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WIELKI KONCEltT ORATORYJNY ze sportu 

• • o a I 
W Wielki Czwartek, Filharmonia Łódzka 

daje tradycyjny koncert oratoryjny. Na pro
gram złożą się utwory mistrzów XVIII stu
lecia oraz Adagio z koncertu na orkiestr~ 
smyczkową współczeSJ\ego kompozytora pol
tkiego T. Kasserna. W koncercie weZlllie 
udział Chór Państwowego Konserwatorium 
Muzycznego (200 osób), który wykona Stabat 
Mater Pergolesego; partie solowe tego dzie

i jej czołowe stanowisko na forum międzynarodowym 
ła odśpiewają J. Dzikówna (sopran) i H. Kobiety od!Jrywają wielką rolę w sporcie Europy w Oslo 50,32 m, co jest zarrazem no-
Szczegłówna (mezzo-sopran). W drugiej czę- radzieckim. Z 36 gałęzi sportu, uprawianych w wym rekordem światowym. Tatiana Sewriuko-

ZSRR, konkmencje żeńsk~e J1 ie obejmują je- wa ustaliła rekord świata w pchnJęciu kulą, 
ści koncertu usłyszymy Arioso J. S. Bacha dynie piłk i, nożnej, zapaśnictwa , boksu i pod- uzyskując wspanioały wynik 14,89 m. Ta &ama 
~a o~kiestrę, Concerto grosso Nr 9 na obój noszenia cięża.rów. Pozostałe dzi.edziny sportu zawodniczka poprawiła również wynik świato-
1 or:nestrę smyczkową .Haendla - ~ wy~o~ uprawiane są przez miliony kobiet i dZJiewcząt. wy w nuoie os'lczepem, uzyskując odległość 
naruu prof. K. Grzysk1ego, wsp,ommane JUZ Sukcesy odnoszone przez sportsmenki ra-148,39 m. 
Adagio Kasserna oraz na zakończenie Fanta- , dzieckie na forum międ'lyna:rodowym są bar- Trzy najlepsze wyniki światowe, jakie pa
zją i fugę organową c-moll Bacha w instru- dzo poważne. Ostatnio np. łyżwiarki radziec- dły w biegach na pr:zełaj w Moskwie i Paryżu 
mentacji K. Wiłkomirskiego. Dyrygentami kie tryumfowały na mistnostwach świata w należą do Eudoksj-i Wasiilewej. 
koncertu będą: Władysław Raczkowski i jeździe szybkiej, które odbyły się w Finlan· Podczas rozegranych w ub. roku w Oslo 
Franco Autori. Bilety do nabycia w kasie ki- dii. W klasyfikacji ogólnej pierw&le miejsce lekkoatletycznych mi,strzostw Europy, Eugenia 
na „Batłyk", Narutowicza 20. zajęła !sakowa przed swymi rodaczkami Seli· Secrenowa, zawodniiczka moskiewskiego „Dy-

hową i Holszczewn•ikową. namo", była jedyną z 200 uczestniczek z.awo-

PAN'STWOWY TEATR WOJSKA POLSKIEGO 
Dziś o godz. 19 min. ·15 interesująca swą 

~ilną treścią i śmiałą formą sztuka J. P. Sar
tre'a „LADACZNICA Z ZASADAMI". 

Młodzież w wieku szkolnym nie posiada 
prawa wstępu na widownię. 

Po rozpoczęciu przedstawlenia publiczność 
n& widownię wpuszczana nie będzie. 

Passe-partout nieważne. 

TEATR POWSZECHNY TUR 
O godz. 19 min. 15 „OMYŁKA" - opowieść 

Bolesława Prusa, na tle wypadków roku 
1863 .. 

Passe-partout nieważne. 
Po rozpoczęciu przedstawienia publicmość 

na wldownlę wpuszczana ni~ będzie. 
rEATR KAMERALNY DOMU ZOt.NIERZA 

oł. Daszyńskiego 34. 
Dziś i codziennie o godz. 19,15 komedia 

Molier'a „SZKOŁA ŻON". 

0 czołowej po'lycji zawodniczek rndziec- dów, której pra.yzn:ano dwa "Złote medale i je
kich w świecie, sza:ególnie lekkoatletek, świad den srebrny. Odznaczenia te otrzymała Secze
czy wymownie fakt, i.e wie.Je z nich jest re· nowa za swe doskonałe wy.niki w biegach Jl,jl 

kordzistkami świata. I tak: Nina Dumbadz-e o-1100 i 200 m ora'l w si;tafecie 4x100 m. 
s i ągnęła w rzucie dyskiem na mistrzostwach Nina Trapeznikowa, doskonaiła piywaczka, 

Koszykarze czescy wygrywają 55:29 
Reprezentacia Łodzi uzyskała lepszy wynik od Warszawy 

W prze-pełnionej sali polskiej YMCA od
był s·ię wczoraj wrieczo•rem mecz w koszyków 
ce rnę.s.kiej !Pomiędzy :reiprez.enlacjami . P.ra.gi 
<Yheskiej i Łodzi. Jak bylo do przewi·dzenia, 
spotkanie to zakończyło się zwyoięstwem go
ści w stosunku 55:29 pkt. 

Punkty dla Pragi z"llobyli: - Siimaczek 4, 
Chlub 6, Koza 12, Mrozek 13, Kolar 13, K!repa· 
Ja 2, Nowak 1, ScerJik 2 i Sigl 2. 

Dla łodzi: Mali-szewski 4, KowaJówka 8, 
Żyliński 5, Dowgird 10 i Barszczew.<Jki 2. Mecz 
sędziowali: - Sonsky (CSR) i Zajączkowski 
(łódź). 

Przed wy5tępem w Łodzi ikoszyka.ro:e czes
cy odn.ieśli w Warszawde dwa zwycięstwa. nad 
reprezenta<:ją Polski 1 reprezen~acją Wa:i:sza
wy (z tą OS<Latnią 70:20). Wyll1ik łódzki jest za 
tern punktowo dla nas lepszy, jednak gra na
szych chłopców n1e zadowoliła ca.łkowicie. 

Przede wsa:yjitkim r.aa:ił w oay brak do·bry.ch 
i pewnych s·t<i:załów do kosm. O<lnosriło się 
chwilami wrażenie, że na!iZym chłopcom po
trzeba joot >ideailnego 6'J>Oikoju aiby potrafiili pił 
kę umieścić w koszlll. Ale Czesi się na tym 
nie pozmali li wciąż ach aJbs.orbowali girą. 

Początkowo gra by~a dość wy.równana, 
później jed:naik Czes.i zaczęld u"Zy-..k4w.a.ć oor.arz; 
większą przewagę. 

Po ;przerwie gra s•tala się nieco os•pała.. A
taki nasze w s.kładZli·e Skrodzki, Frontcrz.aok i 
Bujnowi.cz, a póżrLiej Bars7JC2ewsk.i, Dowgfo:d 
J Frontczak spisują się na ogół gor.zej od ata
ku YMCA (Żyliński, Dowgird, Ba.rszczewskii), 
toteż pir:zychoc1zi im :z: pomocą obron.a. Nie 
wdele to jednak :pomaga, chociaż Malis:z:ewski 
dwoi się i tron. Czesi są le;p1ej zgrani i lepiej 
strzelają i w rezultacie ja.ko zwycięzcy schodzą 
z boiska. 

Teatr ,,SYRENA" Traugutta 1 
Dziś 2 razy o godz. 16-tej i 19,30 „AMBA- Sport na UJesolo 

SADOR". 
Teatr Komedii Muzycznej ,.LUTNIA" 

Piotrkowska. 243 
Codziennie o godz. 19,15; w niedzielę o godz. 

15.30 - „ZEMSTA NIETOPERZA", operetka 
w 3-ch aktach J. Straussa w premierowej ob
sadzie. 

Teatr „OSA" Zachodnia 43, tel. 1(0·09 
Dziś i codziennie o godz. 19,30 w niedzie· 

!ę i święta o godz. 16,30 i 19.30 „cos SIEi 
ZACZYNA". Sala dobrze ogrzana. Dla mło
dl!:ieży niedozwolone. 

CYltK POD Ili'R. DIN ·DONA W ŁODZI 
Przyjeżdża do Łodzi 1-szy reprezentacyjny 

cyrk pod dyrekcją znanego humorysty-saty
ryka Din-Dona. Olbrzymi 4-masztowy na
miot. rozbity zostanie na placu Leonarda. 
Ni~bywały, rewelacyjny program z udzia

łem najwybitniejszych artystów krajowych 
· i zagranicznych. Otwarcie nastąpi 28 marca 

(1-szy dziei1. świąt) o godz. 16 m. 15 i o godz. 
19 m. 15. 

/KINA 
ADRIA - „Ojczyzna'', godz. 16,30, 18,30, 20,30; 

w niedz. 14,30. 
BAŁ'rYK - „Nicholaus Nickleby", godz. 16. 

18,30, 21; w niedz. 12.30. 
BA.JKA - ,.N i0nn1 l'7nlrni mogą ndejść", godz. 

15,30. 13, 20 30; w nicdz. 13. 
GDYNIA - ,.Program Aktualności Kraj. I 

i Zagranicznych Nr 4, godz. 12, 13, 14, 15. 
GDYNIA - „Zwycięzcy stepów", godz. 16,30 

19, 21,15. 
HET, - .. Skradziona r lawa" ~odz. 17, 19, ~1; 

w niedz. 15. 
MUZA - „Symfonia pastoralna", godz 18. 

20; w niedz. 16. 
POLONIA - „Pani Miniver". god7. 16, 18,30, 

21. w niedrz: 13,".\0. 
PRZEDWIOŚNTE - . ,Pościg". godz. 17, 19, 21; 

w niedz. 15. 
ROBOTNIK - ,Dwulicowa Kobieta", godz. 

17, 19, 21, w niedz. 15. 
ROMA - „Serenada w dolinie słońca'', godz. 

16,30. 18,30. 20,30: w nicdz. 14,30. 
REKORD - „Mężczyźni w jej życiu", godz. 

16,30. 18.30, 20 '10 . w niedz. 14,30. 
STYLOWY .,U progu tajemnicy". godz 

16,30, 18,30, 20.30; w nledz. 14,30. 
SWTT - .. Wieczna Bwa". godz. 16,30 18,30, 

20,30, w niedz 14.30 
TĘCZA - „U proqu tajemnicy", (:{Odz. 15. 17. 

19. 21; w niedz. 13 
TATRY - „Ciche Wesele", godz. 17, 19, 21: w 

niedz. 15. 
WISŁA - .,Zielona Dolina", godz. 16, 

21; w niedz. 13.30 
WŁÓKNI ĄRZ - . NiPbo czy piekło''. 

17, 19. 21; w niedz. 15. 
WOLNOŚĆ - „Rorlzir"' F'roment", 

16.30. 18,30, 20,30: 1W r ' ' - 14 30. 
ZACHĘTA - „Dwaj Panowie F". godz. 

lfl,30, 20,30; w niedz. 14,30. 

18,30, 

• Szlag moze trafić ... 
Występ piłkarzy Ruchu niemało uczynił 

bigosu w łodzi. Bo kto by to pr.zypuszczał, że 
ślqzacy sprawJą takie manto ulubieńcom „ko
miniego grodu" ŁKS-owi, a w dodatku okażą 
się tacy „dranie", że w jakichś tam Pabiani
cach zremisują z PTC 4:4! 

Panie kochany, przecież to zupełJla kom
pr-01nitacja łódzkiej piłki nożnej - wylewał 
lzy na mój kolnierz jeden z pr.zypadkow-0 spot
kanych wielbicieli czerwonych koszul. 

- W roku .zeszłym „Widzew" musiał ściąg
nąć ciężarówkę, aby wywieźć z boiska ŁKS-u 
wszystkie strzelone im przez ślqzaków gole, a 
takie P. T. C. wypuszcza ich od siebie z kwit
kiem ... Wstyd dla nas i hańba.„ 

Zrozpaczonego p. TeosXi starałem się po· 
krzepić na duchu. 

- Widzi pan, mecz towarzyski Jnaozej się 

gra, aniżeli ligowy. Slązacy byli już zmęczeni 
i może nie c11cialo się im tak waJc.zyć o bram
ki, jak w Łodzi.„ 

Perswazje moje nie na wiele się przydały. 
Pan Teoś był niepocieszony. Wstąpiliśmy wjęc 
na jednego. Przy kieliszku wywiązała się dal
sza dyskusja, ale w szerszym gronie. Przyłq
czyfo się do niej kilku kibiców PTC. Skutki 
były opłakane. Do dzisiejszego dnia żona 
przykłada mi okłady z wody gulardowej. A 
wszystko to przez tych „pieronów" ślązaków. 

Jedną mam tylko satysfakcję, że wszystlco 
to odbyło się poza boiskiem, a więc tak, jak 
na „dobrych sportowców" przystało ... 

Bo co ujdzie w knajpie, nie ujdzie na boi
sku. O tym każdy krewki sportowiec musi pa
miętać u progu sezonu pNka.rskieg-0. Okazji 
podobnych może 11.astręczyć się wiele„. ,61„„„ ...... „„„„„„„ł!ll!I ... „„„„„„„„„„„„„ •• 

• 

ST ZEZEłłlE! 
W ostatnim czasie ukazała się w handlu OLIWA NICEJSKA, sprze

dawana jako produkt zagraniczny po wygórowanych cenach (ok. 500 -
do 800 zł. za buteleczkę o pojemnl'>ści 0,10 Itr.). 

Przeprowadzone ekspertyzy wykazały, 1Ż rzekoma „oliwa nicejska" 
jest w rzeczywistości niczym innym jak olejem jadalnym - produkcji 
państwowej. Wykorzystano wysoką wartość tego oleju: bezwonność. 
bezbarwność, przejrzystość, smak, ciężar ga.tunkovvy. 

Zwracamy uwagę, że oliwy nicejskiej w ogóle nie importt.1jemy, 
a butelka 1-liirowa oleju jadalnego produkcji pańs~wowej kosztuje w de
talu 

tqlko !1'2!1 zl.-
Nie dajcie się oszukiwac! 

DO GOTOWANIA, SMAŻENfA, PIECZENIA, PRZYPRAW 

ŻĄDAJCIE WYLĄCZNIE 
OLEJU JADALNEGO, RAFINOWANEGO - produkcji państwowej! 

P. C. H. - Centralne Biuro Sprzedaży 
Olejów Roślinnych i Przetworów 

2057-K 

Ludmiła Anoklna 

zdobyła już k1ilkaikrotni•e mist•rzostwo Związku 
Rad"Lieckiego w tej drziiedzinie 6!piOrtu. W „ma
rat-0ńsklich" biegach ;pływackich bezkonkuren
cyjna w ZSRR je5t Tama·ra Panfrlow.a. Zawod
!Iliczka ta wsławi•ła się swymi rezultatami na 
dlugich dystansach. 60 km przepłynęła Pan
filowa na Wołdze w 11:37:07,1 godz., a na prze 
płynięcie 75 km zużyła 14:17 godz. 

Mistrzynią Związku Radzieckiego w jeźdz.ie 
loon.nej jest Ąleksandra Lew.ina, któ;a łatwo 
„bierze" ·pl"Leszkody wysokości 1,40 m. 

Najpoważniejszą reprezentantką kobiecego 
ruchu a1pinristyoznego jest Helena Ki:ialoowa. 
Od 1928 1roku odbyła ona 30 wypraw na naj
wyższe szc.zyty górskie w Związku Raduec
klim. Wliele z jej osiągnięć jest irekordami n!e 
tylko dLa kobiet. W cziaJsi-e doty>Chczasowej 
swej dtziiałalnośc'i Kazekowa wys'lkolila 150 al
piruistek. 

Należy podkreślić, że zawodrui>czki radz:ec
kie stale po.p:rawiają swe wy.ruikii. Nowych ta· 
lenlów dostal'C'lają szlooły is;poirtowe dla mlo
dZ1ieży. Pierwsw z oruich zostały założone w 1946 
:roku. Od tego czasu wyiszło z nkh ponad 7 
tysięcy Zla.Wodllliczek, z któ:rYch w.iele zdobyło 
już w tej chwili mistrzostwo ZSRR w wielu 
konkurencjach. M. in. mii5brzyni ZSRR w biegu 
na 200 m - Zoja Duchow.ic.z, re.irnrdz1st~ 
Zwiiązku - pływacZka Alemyina, czolowa te
!lllisdstka - Katrow:ina, łyiżwU.airka - Selihowa 
a Ludmiła Anoikirna. Ta osiatruj,a, pierwsza w 
Zwuą?.iku Rad~eckim, pobiła rekord gwlata w 
nucie oszczepem. 

Kuźrui11 nowych talentów jest obecnie Le
ningrad, w którym znajdują się młode Iekk<l
atletki, legitymujące się już doskonałymi '~Y· 
:ni.kami. Jako przykład posłużyć mo*e mistrzy
ni ZSRR - juniorka NikJitina, która mając 12 
lat przebiegła w ubramiu 80 m w 12,8 sek. 
14-letn.ia Halina Zubina, rekord-z.istka juniorek 
ZSRR, ITZU<::a obecnie os'lczepem na odległość 
35,54 m. 

Ja:k w iPOtrówniaillliu ze Zwtlązikie-m Radziec
.kiim uibogo wygląda ruch sportowy wśród 111.a
S1Zych ikoibie t ! 

Dzisia; o godz. 16.15 -,,Nusle" - LKS 
D"Disia,j o god'l, 16.15 !Ila bÓoisku · 

ŁKS-u gościć będ7Jiemy czeski ze
spół piłkarski „Nusle", który 6J)Ot
ka się z drużyną gospodanz.y. 

„Nusle" naleriy d-0 kilubów 
""chodzących w skład drugiej ligi 
·~ zeskiej, ale ostano pozyskał on 
k•i1lkiu u talenitowarnych graczy, 
praez oo pozycja je.go znacmie 
WZ1rosła i w chwdl,i obecnej po· 

ziome~ swym :nie ustępuje drurżynom z pierw
srej ligi. 

Po ostatnioh mepowo<llenriach ligowych 
ŁKS do spotkama dzisiejszego przywiązuje du
żą wagę i starać się będzie wypróbować w~zy. 
stkich swych piłkarzy, aby w końcu z:mont"
wać jak n-ajsiJniej~ jedenastkę do czekają
cych go nowych spobkań 1igowych . . 

Boks 

Błyskawica walczy ze 
Szkolą Oficersk~ 

W dniu 24 bm. o godz. 19.00 w sali Teahru 
„Popularnego" Q{lbędz;ie się towa.rzyskie spot
~anie pięściarnk!ie między WKS „Błyskawica" 
a drużyną Ofilcerskdej S'Zlkoły Pol.-Wych. 

Pięściaaze „Błyskawicy" są to mistcrowda 
posroczególnych wag medawno 002legranych 
mistrzostw Dywizyjnych. Od <:'lasu mbtrzostw 
trenują om.i na rrorganrizowanym obozie bok
senskim pod okiem dobrych trenerów w sali 
„YMCA". Rói.v:nderi: i Ofiicerska Szkoła Poli
tyczno-Wychowawcza zapow~rada udział swych 
najleps'lych Z1a•w·odników, wobec czego spo
dziewać się należy ciek•nvych walk. 

Wyżej wyunienione ~wody mają na oelu 
wylonien,ie wojskowej reprezentacji Gamizon11 
Łód7kiego. 

KMSS - ŁKS 
w przednim pasie 

W dniu dzisiPis."lym o qod1in.ie 19-ej w sali 
'>rzy 11! Milrsz. St<1lina 17 odbędzie się decy· 
dujące spotkanie w 7.upa<;ach o tytuł mist!2a 
ł',odzi pomiędzy Klubem Milicvjncgo Stowa
rzyszenia Spo.rtowego a ł.KS. Zawody Z®O· 
wiadałą s·ię n1e?.wvkle ~n~resu~eo . . 


